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WYDAWNICTWO ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
TO FACHSWY DORADCA I PRZYJACIEL CHŁOPA 


DZIAŁ WYDAWNICZY Z. S. CH. POLECA: 


WYDAWNICTWA ROLNICZE INSTYTUTU: NAUKI I OŚWIATY 


A. Czasopisma: 


„Chłopska Gospodarka“ — dwutygodnik rolniczy. Cena numeru zł. 15. 一 
„Kobieta Wiejska“ 一 miesięcznik. Cena numeru zł. 20.— 
B. Wydawnictwa książkowe: 
Seria I. Biblioteka Samopomocy Chłopskiej. 
Nr „le prof. dr E. Chroboczek 一 „Ogróa warzywny przy domu W Si 
Nr. 2. inż. St. Zaliwski — „Krzewy owocowe“‘ — — — — str. 
Nr. 5. prof. dr J. Jagmin — „Uprawa lnu i konopi“ — ー 一 str. 
Nr. 6. prof.f dr Z. Golonka — „Łąki, ich uprawa i użytkowanie“ — str. 
Nr. 7. doc. dr A. Listowski — „Ziemniaki“ — -一 -一 ー — str. 
Nr. 8. prof. dr Cz. Kanafojski — „Siewnik rzędowy 一 一 ”一 
Nr. 9. prof. drəZ. Pietruszczyńskt — „Lucerna“ — ーー — — str. 
Nr. 12. dr. J. Kielanowski 一 „Chów świń“ 一 — -— 一 一 str. 
Nr. 13. prof. dr M. Górski 一 „Nawozy i nawożenie“ — -一 — „str. 
Nr. 14. prof. dr B. Świętochowski -—- „Uurawa roli i roślin (Poradnik 
osadnika śląskiego, część I) — — = = AM ~A u SUE 
Nr. 15. prof. dr. W. Gorjaczkowski 一 ,Gospoaarski sad handlowy“ str. 
Nr. 16. urof. dr T. Konopiński — „Chów i żywienie B T 
- (Poradnik osadnika śląskiego, część I) — ーー ー 一 gtr. 
Nr. 17. urof. dr inż. Cz. Kanafojski — „Narzędzia i maszyny rolnicze" str. 
Nr. 18. Z. Różycki — „Drobnoustroje i ich znaczeniew rolnictwie 
dla rolnika piu. = E zj i» m ca SW: 
Nr. W. proj. dr S. Turczynowicz —- „Pielegnowanie i naprawianie 
urządzeń melioracyjnych“‘ — — ーー ーー — — str. 
t 
W druku: 
Dr J. Dubiski — ,Co rolnik o krowie wiedzieć powinien“ — 
Seria H. Zagadnienia Rolnicze. 
Nr. 3. inż. Z. Dubiska — „Naturalny i sztuczny wychów kurcząt“ — str. 
Nr. 13. inż. Z. Jakimiak i dr Z. Bzura — „Postulaty hodowli wino- 
| rośli w Polsce“ 一 == = EY = = 語ら LT 
Nr. 15. prof. dr S. A. Pieniążek 一 „Nowoczesne metody walki z chwa- 
stami — 一 一 — 一 — 一 一 一 — etr. 
W druku: | 
Nr. 14. prof. dr S.A. Pieniążek—„Przetwórstwo domowe w Ameryce" 
Nr. 16. dr K. Moldenhawer — „Soja i jej wielostronna użyteczność 
oraz znaczenie gospodarcze“ 一 ーー ーー -一 ー — 
Seria III. Biblioteka Wiedzy Rolniczej:: : 
Nr. 2. Dr Maksimow 一 ,Mikroelementy i ich znaczenie w życiu A 
sti 


roślin i zwierząt — — ーー SEE = ZE ICM 
Seria IV. Roczniki: 

„Rocznik Gospodarski“ 1947 r. 一 ーー a Eù ELA AA 
W druku: 


„Rocznik Gospodarski“ na 1948 r. (Kalendarz Instruktora) —- 


WYDAWNICTWA INNYCH DZIAŁÓW Z. S. CH. 


A. Czasopisma. 


っ „Biuletyn Wewnętrzny” — dwutygodnik prenumerata półroczna zł. 
roczna zł. 

„Chłopi“ 一 informacyjna gazeta tygodniowa, prenum. kwart. zł. 

=È półroczna zł. 

i roczna zł. 

„Wieš“ — tygodnik społeczno - literacki, prenumerata kwartalna zł. 


półroczna zł. 
B: Wydawnictwa książkowe: 


Jerzy Tepicht — „Wykłady popularne z ekonomii politycznej“ str. 


Władysław Dunarowski — „Zachodni wiatr“ — nowele, — str. 

Józef Pogan 一 „Dekret niebieski. Biedny i bogaty'—opowiad. str. 
W druku: 

Edward Masojada — „Arytmetyka handlowa“ (dla „Spół- 


dzielni Samopomocy“) 
Wszelkie zamówienia kierować należy pod adresem: 
Dział Wydawniczy Z. S. Ch. Warszawa, Pl. Starynkiewicza 7/9. 
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64, cena zł. 80.— 
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40, cena zł. 40.— 
Wyczerpany 
40. cena zł. 25— 
52, cena zł. 60— 
100, cena zł. 100.— 
124, cena zł. 100. 一 
M2, cena zł. 120.— 
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| Przemówienie 
Prezydenta Bieruta na dożynkach w Opolu 


Prastary zwyczaj ludowy zgromadzł nas tu 
Znowu mad Odrą, w piastowskim Opolu, w da- 
wnej stolicy Ziemi Śląskiej—ns, doroczne Świe- 
to Dożynek. Słusznie postąpił Związek Samo- 
pomocy Chł., obierając ziemię Śląską za centrum 
ogólnopolskich uroczystości dożynkowych. Tu 
bowiem wśród śląskiego ludu, najtrwalej zacho- 
wały się i odżyły prastare słowiańskie tradycje 
ludowe, barwne, słoneczne i radosne obrzędy 
naszych praojców, którzy gorąco kochal' swą 
ziemżę, nie żałowali jej swego trudu, szczodrze 
zraszali ją swym potem, umieli cenić jej plony 
1 radować się z obfitości jej urodzajów. 


Lud w'ejskj czci tradycje ojców i święci da- 
wne zwyczaje į obrzędy, które odzwierc'adlają 
jego codzienną łączność z przyrodą i jego potęż- 
ną więź duchową z ziemią ojczystą. Ale nie tylko 
gwoli tradycji zbierają się tak licznie po całej 
Polsce włodarze polskiej ziemi i przynoszą plon 
swój żniwiarze. Nie tylko gwoli tradycji bźyną 
dziś poprzez Polskę całą — jak długa i szeroka 
— wielotysięczne barwne sztandary, w'odące za 
sobą milionowe rzesze ludu pracującego. Takie- 
go zjawiska į takiego zwyczaju nie było w da- 
wnej Polsce. | 

Czymś. zgoła nowym wzbogaciły się dziś w 
stare, tradycyjne formy, nowym duchem, nową 
pieśnią i nową nadzieją pulsują dziś serca UCZe- 
stników staropolskich dożynek i uczestników 
nowoczesnych pochodów ludowych. Na nowe to- 
ry wkroczyło dziś życie Polski i nowymi torami 
Zaczyna płynąć życie i praca jej mas ludowych. 

Wyzwoliłą się Polska z długotrwałej niewoli, 
wyzwala s'ę lud polski z długotrwałego upośle” 
dzenia. 

Znajdujemy się jeszcze w pierwszym, począt- 
kowym okresie nowego rozwoju Polski i nowych 
form życia ludu polskiego. Jeszcze wiele ruin 
otacza nas dookoła i wiele jeszcze trudności 
przezwyciężać musi nasza praca nad odbudową 
kraju, który barbarzyńca hitlerowski usiłował 
zniszczyć jek najbardziej. Ale już dziś wiemy 
i czujemy coraz mocniej, że nowa droga, po któ- 


rei kroczy Polska wyzwolona, prowadzi ku lep- 
szej przyszłości, ku większemu dobrobytowi, ku ` 
bardziej postępowym i kulturalnym warur:kom 
życia ludzi pracy! 

Nikt już od dzisiaj ani z pośród przyjac'ół, ani 
nawet wrogów nie wątpi w to, że Polska wyz- 
wolona wzrasta w siły, że praca nad jej odbu- 
dową daje coraz pomyślniejsze wyn'ki, że chłop 
polski zrywa z DiermoScia i upośledzeniem spo- 
łeczno-kulturalnym, że młodzież polska garnie 
się coraz bardziej do oświaty i do czynnego u- 
działu w życiu, że Naród polski jednoczy się. 
wzmacnia i nie szczędzi s'ł dla zabezpieczenia 
krajowi swemu coraz większej mocy i rozkwitu. 

Oto nowy i radosny plon, który składamy dziś 
swej Ojczyźnie my wszyscy zebrani tu i po całej 
Polsce, oddani Jej całą duszą żniwiarze. Uczyni- 
my wszystko, co w naszej jest mocy, abv plon 
przyszłych lat był co raz pomyślniejszy i ob- 
fitszy, 

Jednym z najważniejszych warunków, aby to 
się staln, jest podniesienie poziomu gospodarcze- 
go i kulturalnego wsi polskiej i polskiego rol- 
mictwa. Nakreślając plany przyszłego rozwoju 
Polski zmierzamy do jej uprzemysłowienia. 
Pragniemy, aby kraj nasz przestał być gospo- 
darczo zacofanym, a więc zależnym od innych. 

Wkładamy: w to olbrzym: wysiłek i nie wat- 
pimy, że dzięki odzyskaniu naszych ziem pia- 
stowskich i szerok'ego dostępu do morza. Pol- 
ska ma dziś pomyślne warunki, aby stać się ry- 
chło zasobnym krajem o rosnącym wciąż prze- 
myśle. Ale rozwój przemysłu jest tylko nie- 
zbędnym ogniwem i środkiem do unowocześ- 
nienia gospodarki ogólnonarodowej. Zaś w gos- 
podarce tej wielką i pokaźną rolę odgrywa i od- 
grywać będzie nadal nasze rolnictwo, 

Unowocześnienie metod uprawy, podniesienie 
techniki i kultury rolniczej można osiągnąć tyl- 
ko przy odpowiednim poziomie przemysłu. Prze- 
mysł i rolnictwo muszą 'wzajemn'e uzupełniać 
się, sprzyjając szybszemu rozkwitowi d>brobytu 
i kultury mas*ludowych i całego narodu, 
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Dlatego też czołowym hasłem naszych tego- 
rocznych dożynek jest: wzmóżmy swą pracę, 
ulepszajmy sposoby i metody gospodarowan'a, 
uczmy się nowoczesnej techniki, wzmacniajmy 
swe wysiłki w wykonaniu planów ogólnonaro- 
dowych, aby coraz większy, coraz obfitszy plon 
składać Ojczyźnie. 


Obywatele Rolnicy! Zniwiarki į Zniwiarze! 


a a 
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Młodzieży Ludowa! Uczestnicy dzisiejszych do- 
żynek! 

Witam Was serdecznie i pozdrawiam gorąco 
w imieniu całego Narodu. Życzę Wam powodze- 
nia w Waszej codziennej, żmudnej pracy, w 
nauce, zamierzeniach twórczych i ich wykona- 
niu, aby przyniosły one plon trwały, obfity i ra- 
dosny Ojczyźnie naszej — Odrodzonej Polsce 
Ludowej! 


Jak zaradzić brakowi Ściółki ? 


Rok ostatni o ciepłej į suchej wiośnie odzna- 
cza się na ogół n'skimi plonami słomy. 

Sucha wiosna nie tylko obniża plony w da- 
nym roku, lecz także powoduje zmniejszenie 
produkcji oborn ka, co następnie pociąga za sobą 
obniżenie plonów roślin okopowych w roku na- 
stępnym. | 

Należy już teraz zastanowić się, jak zaradzić 
brakowi ściółki. Następujące zestawienie pomo- 
że nam w tych obliczeniach: 


1 pia IL Plon slomp ennio ge Plon słomy 
Gatunek zboz5 | w kvint. | W kwint. | w kiini. | w kwini. 
man An na ha mna e na ha 
Pszenica 10 15 15 22 
Żyto 10 20 15 25 
Owies 10 13 15 20 
Jęczmień 10 12 15 18 


"Wszystkie te disme odnoszą sie do obl'czeń 
plonów jedynie w bieżącym roku. 

Na ogół słomę w gospodarstwie zużywamy do 
następujących celów: 

1) Na seczkę 3 一 5 kg. słomy owsianej lub 
jęczmiennej na 1 sztukę bydła dziennie, co wy” 
niesie 11—18 kw. rocznie, 

2) na ściółkę 3—12 kg. słomy pszennej lub 
żytn' ej dziennie na 1 sztukę, co wyniesie 11-—43 
kw. rocznie. a 

.3) do okrycia kopców z okopowymi: około 
60. kg. słomy na 10 kw. ziemniaków, czyli przy 
plonie ok. 150 kw. z ha, do okryc'a potrzeba 
około 9 kw. 

Biorąc więc pod uwagę przeciętne tegorocZ・ 
ne plony — na jedną sztukę inwentarza potrzeba 
około 1—2 ha zboża. 

Jeżeli obliczen'a naszych zapasów słomy wy- 
padną niekorzystnie, rolnik musi starać się o 
 zgromadzen e materiałów, które by mogły za- 
stąpić mu słomę na ściółkę. s 


Ma on również możność dostosowywania Spo- 
sobów przechowywania obornika do ilości sło- 
my, jaką może rozporządzać w gospodarstwie. 

Przy systemie przechowywania oborniką w 
głębokiej oborze (rys. 1) — cała ilość odchodów. 


s 
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Rys. 1. Obora gięboka, żłób podnoszony. 8—12 kg 
= ściółki dziennie, 29—43 q'słomy na ściółkę rocznie. 
płynnych i stałych jest zmieszana ze słomą, Ten 
system przechowywania obomika wymaga nai- 
większej ilości słomy: powyżej 8 kg. dziennie na 
sztukę inwentarza. 


Jeżeli jednak z naszych obliczeń wynikło, że 
mamy do dyspozycji tylko 5—8 kg ściółki na 
sztukę dz'ennie 一 to wskazane będzie przecho- 
wywanie obornika na gnojowni. Odchody płyn- 
ne wówczas częściowo przechodzą do zbiornika 
na gnojówkę, słoma natom'ast jest zmieszana 
z odchodami stałymi i z taką ilością odchodów 
płynnych, jaką zdoła pochłonąć podczas 8cieka- 
n'a z tylnej części stanowiska do rowka odpro- 
wadzającego ją do zbiornika. W tym wypadku 
długość stanowiska powinna się wahać od 2,10 
do 2,50 m, a rowek do ścieku na gnojówkę jest 
przykryty deską, pos; adającą szpary, przez które 
może gnojówka przeciekać, a na której zatrzy- 
mują się odchody stałe (rys. 2). 

O ile gospodarstwo rozporządza jeszcze 
mniejszymi ilościami słomy (3—5 kg na sztukę 
dziennie) — wówczas należy zastosować jeszcze 
krótsze stanowiska (1,80—2,10 m), przy czym 
— w razie braku ściółki — można zdjąć deskę 
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m | 
przykrywającą rowek ściekowy. Słoma wówczas 
miesza się z odchodami stałymi, a odchody płyn: 
ne całkowicie odchodzą do zb'ornika. 


Rys. 2. Obora płytka — 6 kg. ściółki dziennie — 
22 q słomy na ściółkę rocznie. 

Przy krótkich stanowiskach o długości 1,80 
m (rys. 3) nawet Znaczna część odchodów stałych 
może przechodzić z gnojówką do zbiorn ka. W 
tym wypadku przy braku słomy w gospodar- 
stwach szwajcarskich j holenderskich używa się 
wody, którą zmywa się odchody stałe do zb:or- 
nika. W ten sposób powstaje tak zwana gnojo- 
wica. Produkcja gnojowicy może być aktualna 
na naszych terenach podgórskich: Podkarpacia 
i Podsudecia. 

Musimy zwrócić uwagę, że za małe ilości sło- 
my Zużyte do danego sposobu przechowania o- 
borniką uniemożliwią nam zachowanie odpowie- 
dnich warunków higienicznych w oborze. Bydło 
stale będzie brudne, oblepione nawozem. Jeżel! 
natomiast będziemy mieli dostosowane długości 
stanowisk do niewielkiej ilości słomy — to umo- 
żliwimy zachowanie czystości w oborze. Obornik 
jednakże będzie zawierał nadm'erne ilości azotu. 
co pociągnie za sobą straty tego składn ka. 

Dlatego im mniejszymi ilościami słomy roz- 
porządzamy w gospodarstwie — tym pieczołowi- 
ciej musimy obchodzić się z obornikiem i tym 
racjonalniej (staranniej) go przechowywać. Mu- 
simy zdać sobie z tego sprawę, że im mniej po- 
„siadamy ściółki 一 tym mniej będz'emy mieli 
obornika. A przecież w interes'e każdego rolnika 
leży, aby wyprodukować go jak największe ilo- 


ści. Dlatego w chwili obecnej jest czas, aby po- 


myśleć 。 tym, jak uzupełnić braki ściółki wywo- 
łane nisk'mi plonami słomy w bieżącym roku. 

Pamiętać również należy, że chcąc zmniej: 
szyć zużycie słomy na ściółkę, należy ją pociąć 
na sieczke około 10 cm długą. Przez pociecie 
zwiększamy zdolność chłonną słomy, dzięki cze- 
mu można oszczędniej słać w oborze, 
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Jeżeli chodzi o materiały, które mogą uZupet- 
nić brakujące iloścj słomy, to należy przystąpić 
do ich gromadzenia jak najwcześn ej; bowiem w 
okresie zimy materiały te pokryte śniegiem, 
mokre n'e nadadzą się zupełnie na śŚciółkę. 

"W pierwszym rzędzie należy ‘wykorzystać 
wszystkie stare materiały słomiaste, zalegające 
strych lub stanowiące niepozorną często pod- 
śc:'ółkę stodół. 

Z mcteriaf6w zastępujących w ściółce słomę 
można polecić następujące: 

łęty ziemniaczane, 

łodygi kukurydzy i :nnych roślin uprawnych; 

sitowie, 

wodorosty, 

słoma roślin motylkowych, 

torf. l 

'Łęty ziemniaczane należy pow'ążzć powrós- 
łami, wysuszyć i zwieźć na podwórze. Są one 
cennym materiałem ściółkowym, łatwo bow em 
ulegają rozkładowi i zawierają duże ilości pota- 
su, składn ka, którego coraz trudniej dostać w 
naszym kraju w postaci nawozów sztucznych. 


Normalnie w naszych gospodarstwach 15—25%0 


gruntów ornych zajęte jest pod ziemniaki. Prze- 
ciętnie plon łętów waha s'ę około 15 — 30 kw. 
z ha. 

Przez wykorzystanie łętów zwiększamy 
mniej więcej o 1/4 ilość mater'ałów ściółkowych 
w gospodarstwie, gdy uwzględni się, że zsle- 
dwie mniej węcej połowę słomy zużywamy na 
ściółkę, a resztę na sieczkę i okrywanie kopców. 
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Rys. 3. Obora płytka systemu zbliżonego do Szwaj- 
carskiego. — 3 q ściółki dziennie, 11 q slomy na 
Ściółkę. rocznie. 


Jedyną wadą obornika przygotowanego z łę- 
tów jest to, że ne można go stosować pod zie- 
mniaki. Istnieje bowiem niebezpieczeństwo prze- 
noszen'a przez łęty niektórych chorób ziemnia- 
czanych do obornika. Z tego względu łęty naj- 
lepiej jest stosować jako ściółkę w jesieni, a wv 
tworzony z nich obornik ułożyć w osobną pry- 


STR. 388 


zmę, która do wiosny mogłaby należycie ulec 
rozkładowi i być zużytkowana pod buraki cukro- 
we lub pastewne. 

Łodygi kukurydzy, słonecznika i 'nnych roś- 
lin, sitowie, wodorosty i t. p. mogą stanowić cen- 
ny materiał ściółkowy, jeśli go należyc'e rozdro- 
bnimy przepuszczając przez sieczkarnię. Przez 
pocięce na sieczkę — zwiększamy zdolność 
chłonną tych materiałów i umożliwiamy szybszy 
ich rozkład. 

Uzyskany obornik zaś znaczn'e łatwiej i rów- 
nomierniej daje się przyorać. 

Nie należy zapominać, że najcenniejszym ma- 
ter'ałem na ściółkę jest słoma różnych reslin 
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motyłkowych, jak bobiku, łubinu i t. p. Posia- 
dają one bowiem dużą zawartość azotu i potasu: 
Dalszym cennym materiałem na śc ółkę jest 
torf, który niestety nie wszystkim gospodarst- 
wom jest dostępny. Torf chłonie wodę w iloś- 
c'ach dwu- lub trzy-krotnie większych niż sło- 
ma.-Poza tym — obornik z dodatkiem ściółki 
torfowej traci bardzo małe ilości amon'aku. 
Na ściółkę nadaje się najlepiej torf włókni- 
sty, który należy stosować w połączeniu ze sło- 
mą. Sam torf bowiem brudzi bydło į dlatego le- 
piej jest przykryć go cienką warstwą słomy. 


Dr M. Niklewski — I:N.O.R.- -W-wa. 


Płytkie podorywki i ałębokie orki w walce z perzem 


Główną przyczyną powojennego „zaperzenia 
się* naszych pól jest zaniechanie wczesnych : 
płytkich podorywek. Orka pojedyncza, jak się to 
mówi „na raz“, a szczególniej wykonana n'e- 
dbale i na tak zwaną „średnią* glębokość 5—7 
cali, czyli 12—16 centymetrów, bardzo sprzyja 
rozwojowi perzu. Po zeszłej wojnie światowej 
zauważono u nas, że najwięcej perzu było na 
jednorocznych i dwuletnich odłogach. Na odło- 
gach 4-letnich było perzu bardzo mało, a sZeś- 
cioletn'e odłogi były zupełnie wolne od tej ro- 
śliny. W niektórych okolicach Rosji dla odno- 
wienia pastwisk perzowych dla owiec przeory- 
wano takie pastwiska co drugi rok i perz utrzy- 
mywał się wtedy znakom'cie. Również coroczna 
płytka orka nie wiele perzowi szkodzi, a nieraz 
nawet pomaga do rozwoju. 


Najpospol:tszym, stosowanym u nas sposobem 
walki z perzem, jest niezbyt płytka podorywka, 
wyliczana tk, aby lemiesz szedł pod rozłogami 
perzu, a później wyc'ąganie perzu za pomocą 
sprężynówek i kultywatorów, wytrzepanie i 
pościąganie zwykłymi bronami, zgrabienie pe- 
rzu j wywiezienie z pola. Niewątpliwie na lek- 
kich glebach piaszczystych, na których n'e moż- 
na jeszcze zastosować głębokiej orki, jest to 
sposób dopuszczalny, wymasa jednak dużo pra- 
cy í dobrej pogody, ażeby perz mógł dobrz- 
przeschnąć. Jednak już na glebach zwięźlej- 
szych, bielicach i innych piaszczysto-gliniastych, 
sposób ten prowadzi bardzo często do szkodli- 
wego rozpylenia roli, a więc zniszczen'a jej 
struktury gruzełkowatej. Również jeżeli n'e 
zdołamy usunąć perzu csłkowic'e, a następna 
kultura roślin uprawnych, niezbyt udana ne 
zącieni s'lnie rol', to i tak za rok wrócimy do 
poprzedniego zaperzenia. W gospodarstw'e wte- 


dy w najlepszym razie ustala się pewnego ro- 
dzaju równowaga między roślinami uprawnymi 
a perzem, który jest corocznie w pewnym pro- 
cencie Z pola usuwany. 

Ażeby ukrócić panowanie perzu na naszych 
polach, zam'ast mordować się ciągłym jego wy- 
ciąganiem i wywożeniem z pola, trzeba zastoso- 
wać właściwe metody uprawy roli, które by nie 
sprzyjały perzowi, a utrudniały jego rozwój. 
Zresztą jeżeli weźmiemy tegoroczny przebieg 
pogody, to pomijając fakt, że sroga zima prze- 
rzedziła częściowo przemarzn'ęte oziminy i perz, 
szczególnie w pszenicach, rozwinął się wspa- 
niale, to wiosenna susza n'e sprzyjająca zbożom 
jarym również przyczyniła się do roZpanosze- 
nia się perzu. 

Jeżeli nawet wykonało s'e wczesne podoryw- 
ki, to ciągłe deszcze w sierpniu i tak uniemo- 
żliw'ły wyciągnięcie i wysuszenie perzu. Jed- 
nym słowem sposób ten, wymagający dobrej 
pogody w sierpniu, zawiódł w tym roku na całej 
linii. 8 

Perz, jak każda roślina, musi dla swego roz- 
woju posiadać zielone 1:Scie, dzięki którym przy- 
swaja dwutlenek węgla z powietrza na świetle 
dziennym, a przyswojone pokarmy gromadzi 
w postaci cukru w swoich wozłogach nodziem- 
nych. Jeżeli będz'emy niszczyli nadziemne pędy 
perzu, to i。rozfogi wyczerpią swoje zapasy. Je- 
żeli teraz takie częścowo wyczerpane rozłogi 
perzu przyorać głęboko, to mie mają one siły, 
aby wypuścić długie i silne pędy przy braku do- 
stateczne] ilości powietrza. Perz gnie. a obu- 
msrfe jego rozłogi rozkładają się powol!, zw 'ęk- 
szając w glebie ilość tak potrzebnej próchnicy. 
To tez bardz ej nowoczesne metody walki z pe- 
rzem polegają na bardzo płytkiej i staramnie 


一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 一 


Nr. 19 (33) 


一 - -~ 一。 一 一 人 一 ーー "Z 


wykonanej podorywce, albo nawet kilkakrot- 
nych podorywkach wykonanych na głębokość 
2—3 cali, czyli 5 一 8 centymetrów, a później na 
głębokiej orce na głębokość co najmniej 9 cali 
(22 cm.) Naprawdę płytkiej podorywki zwy- 
kłym pługiem pojedynczym bezkoleśnym wy- 
konać nie można. Nawet pługi z jednym kół- 
kiem lub z przodkiem dwukołowym mało sę 
do tego nadają. Płytką podorywkę mogą wy- 
konać jedynie pługi ramowe dwuskibowce lub 
3-skibowe. 

Inny, lecz podobny sposób walki z perzem 
zalecał nieżyjący już, znany gleboznawca rosyj- 
ski W. Wilrams. Poleca on albo podcięcie roz- 
łogów perzu za pomocą talerzówki (brony raczej 
talerzowej), przy czym im mniejsze będą kawał- 
ki pociętych rozłogów perzu, tym szybciej i sil- 
niej będą one wyczerpane. Później następuje głę- 
boka orka zimowa lub pod oziminę, wykonana 
pługiem o odkładnicy cylindrycznej z przedpłuż- 
kiem. Orka taka znana był, u nas pod nazwą 
orki piętrowej i wykonywana najczęściej płu- 
gami o przodku dwukołowym z łańńcuchami, tak 
zwanymi pfugami samochodowymi Sacka. Przed- 


płużek można zakładać również do pługów ra- 


mowych, na przykład pługów TR-Un'a-Ventzsi. 
jak j wszelkich pługów ramowych i koleśnych. 
Przedpłużek powinien zajmować 2/3 szerokości 
orki i być ustawiony przed głównym korpusem 
płużnym na głębokość 10 cm. Zdzierg, on wierz- 
chnią warstwę gleby i rzuca ją na dno bruzdy. 
Za nim właściwy główny korpus płużny, usta- 
wiony na głębokość 20 cm. podejmuje” następ- 
ną warstwę gleby grubości 10 cm i równo” 
miernie przysypuje rolę czystą ziemią, bez pe- 
rzu i chwastów, zachowując jej strukturę gru- 
zełkowatą. 


Po orce wykonanej pługiem Z przedpłużkiem 
pod oziminy, bronuje się rolę jeden raz przed 
siewem dla jednoczesnego wyniszczen'a ewentu- 
alnych nawozów sztucznych. Lepiej jest staran- 
nie wykonać orkę właściwym pługiem niż póź- 
niej „poprawiać“ orkę i wyrównywać bronami 
Kilkakrotne bowiem bronowanie nie poprawia. 
a niszczy nam często gruzełkowatą strukturę 
gleby. 

A więc narzędziami do walki z perzem a ści- 
ślej rzecz biorąc do uniemożliwiania rozwoju 
tego uprzykrzonego chwastu nie są pługi poje- 
dyncze bezkoleśne (nurki), brony wszelkiego 
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rodzaju i kalibru, a nawet często i sprężynówki, 
ale lekkie pługi ramowe (na przykład dwuski- 
bowce) i pługi do głębokich orek alb。 pługi zx 
przedpłużkami, 

Najgorszym błędem w walce z perzem jest — 
pomijając już orkę jednorazową (bez podoryw- 
ki) — głęboka podorywka i płytka orka „od- 
wrotka' wykonana na głębokość 12—16 cm, 


przy której perz tylko przewraca się z boku na 
bok i rośnie. 


4 
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Pług z przedpłużkiem do orki „piętrowej*. 


Przy okazji muszę wspomnieć również o mo- 
zliwości wymrożenia perzu przez płytką orke 
wykonaną tuż przed mrozem późną jesienią lub 
podczas odwilży z .mowych. 


Inż. J. Grzymała, SGGW, Skierniewice 


Pamiętaj, Že... 


— po 5 października zaczynają się przymroz- 
ki, które mogą przymrozić kłęby zwłaszcza nie 
dość okryte ziemią. 

3% 
— październik jest miesiącem przygotowania 


kiszonek. Paszę, której nie podobna użyć na sia- 


no, zamiast ją gwałtownie spasać inwentarzem 
lub wprost marnować, należy zakisić. Kiszonka 
oszczędzi nam innej paszy i usunie niebezpie- 
czeństwo jej braku na przednówku. 
| xe 
— w pażdzierniku należy opracować prelimi- 
narz pasz i ściółki na całą zimę i wiosnę aż do 
nowego zbioru. Należy obliczyć zapotrzebowa - 
nie ilości otrąb, kuchu i innych pasz treściwych. 
i 来 
— w październiku, kiedy już wszystko mamy 
w stodole, należy zrobić preliminarz zbiorów i 
preliminarz pieniędzy. To Znaczy, obliczyć prze- _ 
widywane obroty całoroczne (co możemy sprze- 
dać, a co trzeba kupić), aby się rozumnie rządzić 
do nowych żniw. 


Cała wymiana między wsią a miastem powinna 


odbywać się za pośrednictwem spółdzielczości 
(Szwalbe Stanisław) 
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Podnieśmy wydajność krów mlecznych 


wzgląd ekonomiczny przemawia Za spowodo- 
waniem jesiennych wycieleń. Jesienią i zimą 

Podstawą produkcji zwierzęcej w gospodar- 
stwie jest ilość pasz, którą gospodarstwo rozpo- 
rządza w ciągu całego roku. Dla utrzymzsm a 
wydajności krowy mlecznej nie wystarczy Sa- 
mo przeznaczenie pewnej iloścj pasz na okres 
roku, trzeba dostosować przebieg żywienia do 
przebiegu laktacji”) krów. 

Po wycieleniu wydajność mleka krów rośnie 
do 3 一 4 tygodni i na tym poztomie utrzymuje 
się przez dalsze 3—3,5 miesięcy, następnie po- 
woli opada aż do 6—8 tygodni przed ponow- 
nym oc'eleniem, kiedy się krowę zapuszczs. 
Ważny jest więc odpowiedni rozkład żywienia 
w tym czasie. Żywien'e winno być dostosowane 
do wysokości produkcji mleka. Chodzi o to, by 
w czasie wysokiej wydajności mleka, zaopatrz 
krowę w odpowiednią ilość pasz mlekotwór- 
czych i mlekopędnych, by niedostatecznym ży” 
winien nie powodować niskiego wykorzysta- 
nia naturalnych właściwości użytkowych zwie 
rzęcia. | 

Ilość pasz gospodarsk'ch i ich rozkład w cią- 
gu roku jest nierówny nawet przy dobrze zor- 
gamizowanej produkcji: roślinnej. Dlatego też 
produkcję zwierzęcą należy dostosować do pro- 
dukcji roślinnej, dg ilości pasz, jaką dysponuje 
gospodarstwo w poszczególnych odcinkz=ch cza- 
su. Okresem, w którym każde niemal gospodar- 
stwo dysponuje największą ilością pasz, jest je 
sień. Jesień gromadzi zapasy wyczerpujące s'ę 
stopniowo do wiosny. Około 15 maja zaczyna sie 
zwykle użytkowanie pastwisk. co często ratuje 
wiele gospodarstw przed klęską przednówka. 
Pastwiska jednak pozwalają na chwilowe zaspo- 
kojenie głodu pasz, a to z tego powodu. że naj- 
lepszy odrost roślin przypada na okres od końca 
wiosny i wczesnego lata, zwykle lipiec kończy 
wysoką wartość pastw sk i ilość pasz maleje już 
do jesieni. 

Dlatego też żywienie bydła dzieli się na zi- 
mowe, trwające ok. 200—220 dni 一 od początku 
października, do początku maja, i na żywienie 
letnie. f 

Jeśli zdajemy sobie sprawe z tego, że najw'ęk- 
sza ilość pasz przypada na okres żywienią zi- 
mowego, winniśmy dążyć do tego, by wyc'ele- 
nia krów następowały późną jesienią, a więc od 
połowy listopada do początku grudnia. Również 


*) Okresem laktacji nazywamy okres dojenia 
krowy, t. j. od wycielenia do zapuszczenia. 


jest większe zapotrzebowanie na mleko w mia- 
stach, łatwiej osiągnąć wyższe ceny za mleko. 
Z końcem jesieni mamy w gospodarstwie do 
dyspozycji dużo pasz mlekotwórczych ji mleko- 
pędnych, jak buraki pastewne, marcaew, bru- 
kiew, poza tym siano i odpadki młynarskie, du- 
że iloścj słomy, plew. Pasze okopowe posiadają 
wtedy największą wartość, gdyż później psują 
się i niszczeją w przechowaniu. A więc w czasie 
zimy możemy najłatwiej rozwiązać sprawe nale- 
żytego zaopatrzenia w pasze krów, które prze- 
chodzą okres najwyższej mleczności i przez to 
utrzymać tę mleczność na najwyższym pozio- 
m'e, jaki może osiągnąć dame zwierzę. Zima 
jest okresem wolnym od prac polowych, można 
więc wtedy baczniejszą uwagę zwrócić na od- 
powiednią pielęgnację Zwierząt użytkowych, 
zapewnić m należytą opiekę pod każdym wzglę- 
dem. W ten sposób, licząc od pierwszego gru- 
dnia, zapewniamy krowom mlecznym najdogo- 
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Rys. 1. 


dniejsze warunki produkcji mleka aż do poło- 
wy maja, a więc ok. 5,5 miesiąca najwyższej 
mleczności. W połowie maja, gdy  mleczność 
krów zaczyna się obniżać, przechodzimy w okres 
żyw'enia pastwiskowego. Wiadomo, że pastwis- 
ko dostarcza naturalnej, bogatej w składniki 
pokarmowe paszy, tym sposobem stwarzą się 
krowie mlecznej znów dogodne warunki pro- 
dukcji mleka. Mimo że mleczność spada, to jed- 
nak żywien'e pastwiskowe zapobiega częściowo 
obniżeniu wydajności mleka i mówi się wtedy, 
że „krowa przechodzi drugi okres wysokiej 
mleczności'. Jeżeli przyjmiemy, że dosyć wy: 


.soka wartość pastwiska trwa do końca lipca, to 


dalsze 2,5 miesiąca, czyli łącznie od czasu wy- 
cielenia ok. 8 miesięcy; będziemy mieli możność 
żywić krowę tak jak tego wymaga jej produk- 
cyjność. Właśnie po tym czasie mleczność krów 
obniża się wyraźnie, a ok. 6—8 tygodni przed 
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„wycieleniem ponownym następuje Zasuszenie 
krowy, czyli ustaje jej mleczność zupełnie. W 
tym okresie zasoby pasz nie są zbyt wysokie, 
lecz wystarczają na pokrycie zapotrzebowania 
krowy na utrzymanie i rozwój płodu. Rys. 1. 
wskazuje: nam przebieg mleczności i żywienia 
krów w c ągu roku. Cyfry u U oznaczają mie- 
siące. 
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Przejście krowy na pastwisko w okresie od 
wiosny do jesieni stwarza najbardziej idealne 
warunki dla rozwoju płodu krów zacielonych. 
Pasza bogata w białko, w.taminy i sole mine- 
ralne, możliwość przebywania krów na wolnym 
powietrzu, działanie promieni słonecznych, to 
czymniki, które wpływają wybitnie dodatnio na 
energiczną przemianę materii, warunkującą wy- 
soką produkcję mleka i dobry rozwój płodu 
krów cielnych. Czynniki te odpadają zupelnie, 
jeżelj okres cielności przypada na miesiące zi- 
mowe. To też w okres'e żywienia pastwiskowe- 
go winien przypadać rozwój płodu, co przyczyni 
się do otrzymania silnego i zdrowego potom- 
stwa. 

Dalszym, gospodarczym uzasadn'eniem regu- 
lowania czasu zacieleń, a więc i wycieleń krów 
mlecznych, jest rozpowszechniające się ostatn'o 
w gospodarstwach małych zaprzęganie krów, 
używanie ich do wykonywania prac sprzężaj- 
nych*). Zaprzęgańie krów mlecznych powoduje 
. obniżenie wydajmoścj „mleka, co jest zupełnie 
zrozumiałe. Jednak to obniżenie mleczności wy- 
stępuje wtedy, gdy w czasie nasilenia prac 
sprzężajnych krowa produkuje duże 'lości mle- 
ka. Natomiast, jeżeli czas wysokiej wydajności 
mleka już mimię, straty spowodowane zaprzę- 
ganiem krów są bardzo niskie į wykorzystanie 
możliwości produkcyjnej krów jest wtedy naj- 
lepsze. Wobec tego wycielanie krów zaprzęga- 
. nych winno mieć miejsce także późną jesienią, 


*) O pracy sprzężajnej krów drukowany był artykuł 


dr Dubiskiego w N-rze 15/16 Chłopskiej Gospodarki. 
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a lepiej jeszcze od połowy października do po- 
iowy listopada, zależnie od rozkładu prac sprze- 
żajnych. Wtedy prace w'osenne przypadną już 
po 5 miesiącach wysokiej mleczności. Ilustruje 
to rys. 2; rys. 3 wskazuje na niewłaściwy roz- 
kład pracy i produkcji mleka. 

Dotychczas jednak zbyt małą uwagę zwraca 
się na właściwy czas zacieleń. Zacielania na- 
stępują natychmiast przy pierwszym lub drugim 
latowaniu się krowy po wycieleniu, bez względu 
na to, czy okres wysokiej mleczności przypada 
w czasie bogatym w pasze czy ubogim, wskutek 
tego częstokroć wysoka mleczność uwarunko- 
wana czynnikami dziedzicznymi i dobrym sta- 
nem rozwoju į zdrowia zwierzęcia nie uzew-- 
nętrznia się Z powodu braku pasz 1 z powodu 
niedostatecznego żywienia. 

Wytłumaczenia tego sposobu DS 
mależy szukać w tym, że rolnik obawia się, że 
dłuższy okres niezacielania, to znaczy 3—4 mie- 
sięcy może spowodować utratę płodmości: krów. 
Jest to silny argument, jednak utrata czy obni- 
żenie płodności następuje nie dlatego, że krowa 
nie jest stanowiona i to natychmiast po pierw- 
szym czy drugim latowaniu, lecz dlatego, że 
często zdarza się, iż krowy w tym czasie są 
niedożywione lub odwrotnie przekarmione. Je- 
dno i drugie obniża płodność krów. 

Drugim powodem utraty płodności są choro- 
by wynikające z braku h'gieny pomieszczeń i 
braku pielęgnacji bydła, zwłaszcza krów po wy- 
cieleniu. Są to choroby weneryczne bydła lub 
zapalne. Występują one prawie niezależnie 09 
tego, czy krowa jest zacielona, czy nie. 
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W gospodarstwach tych, gdzie odpowiednio 
rozwiązuje się sprawę żywienia i higieny oraz 
pielęgnacji, nie ma obawy o utratę lub obniże- 
nie płodności krów przez opóźnienie zacielania. 


J. A. Góralczyk, Cieszyn 
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KOPCOWANIE ZIEMNIAKÓW 


Podczas przechowania ziemniaków mamy do 
czyniena ze stratami spowodowanymi przez 


psucie się, oddychanie oraz kiełkowanie. Straty 2 


te musmy ograniczyć dobrze przechowując zie- 
mniaki. Najlepiej zdołamy przechować je w 
prawidłowo założonych kopcach. Warunkiem 
dobrego przechowania ziemn'aków w kopcach 
jest odparowanie nadmiaru wody przed osta- 
tecznym przykryciem, a także utrzymanie od- 
powiedn'ej temperatury, do badania której słu- 
żą specjalne termometry. Osiągnięcie powyż- 
szych warunków jest najłatwiejsze w kopcach 
bezluftowych, w których uzyskujemy odparo- 
wanie wilgoci oraz zabezpieczenie przed mroza- 
mi używając większą ilość słomy oraz okrywa- 
jąc je ziemią w odpowiednim czasie. 


Przekrój przez kopiec ziemniaczany. 
a) pryzma z ziemniakami, b) słoma, c) ziemia, 
ad) tety, e) wałek ze słomy. 


Miejsce na kopce obieramy na terenie rów- 
nym, suchym o podglebiu przepuszczalnym, w 
bliskości zabudowań. Zakładanie kopców roz- 


poczynamy od kopania płytkiego wgłębienia, 


t. zw. plantów. Przy pomocy sznura i sztychów- 
ki odznaczamy plant szerokości 1,8 m: (pod bu- 
raki 2 metry), głębokości 15 cm. 

Długość plantu uzależniamy od potrzeby. Po 
starannym wybraniu ziemi z plantu wykłada- 
my boki tegoż wałkiem uplecionym ze słomy 
grubości 15 cm. Do tak przygotowanego plantu 
sypiemy ziemniaki. (Na 8 kwintali ziemniaków 
liczymy 4,3 m plantu). 

Ziemniaki przed sypaniem do kopca winny 
być posortowane, co najmniej na 2 sorty: 

1) sadzeniaki (powyżej wielkości orzecha 
włoskiego), 

2) na grube (pastewniaki). 

Jeżeli czas pozwala, można nie odkładając do 
wiosny przebrać je przed zakopcowaniem, do- 
kładniej oddzielając ziemniaki grube od drob- 
nych. Każdego wieczoru lub gdy spodziewamy 

się deszczu, w. ciągu dnia, okrywamy usypane w 
plancie ziemniaki (na mniej więcej 1 m.) warst- 
wą słomy grubości 3/4 m, lekko ugniecionej 


grabiami, którą przykrywamy cienką warstwą 
ziemi. Boki i wierzch kopca uklepujemy łopatą. 
Po zakopcowaniu wszystkich ziemniaków nao- 
rywujemy bezpośrednio przy obydwu długich 
bokach kopca ziem'ę trzema skibami. Ziemię na- 
oraną okrywamy Zwiezionymi z pola łętami (nie 
wolno tego robić w wypadku zarazy z*emnia- 
czanej). Ziemię naorywujemy w celu łatwiej- 
szego rzucenia jej na kopce w razie przymroz- 
ków. Łęty służące nam do okrycia warstwy z'e- 
mi zewnętrznej służą jednocześnia jako ochro- 
na przed zmarznięciem ziemi naoranej. Gdy 
temperatura pow'etrza zbliżą się do Zera, na- 
tychmiast odrzucamy łęty i okrywamy kopce 
warstwą ziemi grubości 30 cm. Na ziemię kła- 
dzemy łęty w celu jeszcze lepszego zabezpie- 
czenia ziemniaków przed mrozami. Ziemniaki 
usypane w kopcu i okryte pierwotnie tylko gru- 
bą warstwą słomy i cienką warstwą ziemi pozo- 
stają w celu wypocenia się od kopania aż do 
nastania przymrozków. Gruba warstwa słomy 
wchłania wilgoć oraz ochrania z'emniaki przed 
przymrozkami. W czasie parowania i oddycha- 
nia ziemniaków podnosi się temperatura w kop- 
cach do wysokości mniej więcej 11” C. Po usta” 
niu tych procesów ciepłota opada dg mniej wię- 
cej 7° C. Jest to moment, w którym wolno i na- 
leży okryć kopce warstwą ziemi grubości 30 
cm. Ciepłotę w kopcach przed zimowym okry-. 
ciem ziem'ą i #etsmmi badamy specjalnym ter- 
mometrem. Termometry takie można dostać o- 
becnie w Poznaniu w firmie Ciszak 一 Plac 
Wolności 5. a 
Termometr taki długości 7,30 m, oprawny w 
drzewo, Z ostrym okuc'em żelaznym przedsta: 
wia ryciną 2. Okucie termometru posiada 4 
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otwory łączące otoczenie z ukrytym wewnątrz 
drewnianej oprawy termometrem rtęciowym. W 
górnej części termometru jest wycięty podłużny 
otwór, pod którym widnieje skala termometru. 
Termometr należy wbijać w kilku miejscach z 
boków kopca, sięgając ostrą, okutą częścią ter- 
mometru środka pryzmy Z ziemniakami. Ponad 
kopiec winna wystawać tylko podziałka termo- 
metru. 

Obok prawidłowego zakopcowania musimy : 
zwrócić uwagę ną szereg spraw ważnyych, by 
uniknąć niebezpieczeństwa dużych strat w kop- 
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cach. Najgroźniejszym wrogiem naszym są tu » od nas niezależnych, jednak masowo popsuły się 


wprowadzone nieoględnie do kopca Ziemniaki 


chore, a'przede wszystkim opanowane przez za: ` 


razę ziemniaczaną. Zarazę tę możemy rozpoznać 
już w końcu lata na polu. Na zielonej jeszcze 
dolnej stronie blaszki liściowej ziemniaka Zaob- 
serwować można biały nalot. Są to zarodniki 
grzybni. W razie stwierdzenia tej zarazy musimy 
przedsięwziąć następujące postępowanie z ziem- 
niakami w czasie kopcowania: 

1) Nadgniłe ziemniaki odrzucamy od zdro- 
wych już na polu. Po sprzęcie ziemniaków z pola 
kupki zarażonych ziemniaków zwozimy do po- 
łożonych z dala od pól uprawnych dołów i PY, 
sypujemy silnie wapnem. 

2) Przy Zarazie z'temniaczanej nie wolno u- 
żywać do okrycia kopców łęt. 

3) W wypadku zarazy ziemniaczanej, z uwagi 
na możliwość dostania się jednak do kopca pe- 
wnej ilości kartofli zarażonych, decydujemy się 
przed zimą na przejrzenie kopców i ziemniaków 
zebranych z pól zarażonych. Kopce całkowicie 
odkrywamy, Ziemniaki na nowo przebieramy i 
okrywamy, (t. zw. przekopcowan'e ziemniaków). 

Zaznaczam, że na polu odrzucamy zawsze 
ziemniaki chore na wszelkie inne choroby ji usz- 
kodzone. 

W ciągu zimy przeglądamy kopce kilkakrot- 
nie. Zwracamy uwagę, czy ziemia na kopcach 
nie pęka i czy nie należy szpar uszczelnić ziemią. 
Ciepłotę należy w kopcach badać kilkakrotnie 
w zimie. Jeżeli ziemn'aki się zagrzewają (ciepło- 
ta może się podnieść do 10 一 18'C i wyżej), na- 
leży je w dni bezmroźne przekopcować. 

Berdzo pożądane jest rozplanowanie kolej- 
ności kopców z poszczególnymi odmianami zie- 
mniaków i ich sortami. Poszczególne odmiany 
muszą być zgrupowane koło siebie. Jeśli w da- 
nym kopcu przechowujemy dwie odmiany lub 
dwa sorty, należy oddziel*e je warstwą słomy 
oraz kopiec w damym miejscu oznaczyć Jeśli 
chodzi o odkrywanie kopca w zimie w celu wo- 
żenia ziemniaków do spasania lub spożycia, mu- 
simy mieć na uwadze odkrywanie tylko określo- 
nej długości; kopca w związku z potrzebą. Na- 
tychmiast po odkryciu kopiec zakryć. 

Nie wszystkie odmiany ziemniaków prze- 
chowują się jednakowo w kopcach. Odmiany 
ziemniaków wodniste (np. kmiecie) przechowują 
się gorzej od wysoko skrobiowych (wolthman 
i ackersegen). Ziemniaki z em lekkich (nawet 
odmian, wodmistych) przechowują się znacznie 
lepiej od ziemniaków z pól ciężkich. 

Jeżeli ziemniaki z tych czy innych względów, 


. w kopcach, musimy je w odpowiedn'ą pogodę 
“zimową lub wiosenną przesortować. Kopce od- 
、krywamy, ziemniaki zmrożone woz'my do go- 
„rzelni, chore, jak to już zaznaczyłem, 


oddzie- 
lamy. 

Przestrzegan'e prawidłowego kopcowania i 
ubocznych warunków jest bardzo dziś ważne. 
W razie nierozporządzania większą ilością sło- 
my, dla praw:dłowego zakopcowania ziemnia- 
ków polecam przechowanie części ziemniaków 
w piwnicach suchych į przewiewnych. 

Inż. J. Leszczyński Warszawa 
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Czy wiasz, ze... 


—- jednym z bardzo często występujących u ・ 
krów mlecznych schorzeń jest zapalenie wy- 
mienia. Specjalnie uciążliwa jego forma znana 
jest pod łacińską nazwą mastitis. Bardzo często 
występuje ono w postaci ukrytej i nie objawia 
się na zewnątrz niczym widocznym, specjalnie 
rzucającym sie w oczy. Jednak mleko z takich 
chorych ćwiartek jest zakażone bakteriami mas- 
titis, właściwości jego są zmienione i wykazuje 
ono cały szereg wad przy jego przeróbce w mle- 
czarni. Ta ukrytą forma mastitis może przy za- 
ziębieniu wymienia, uderzeniu lub innych uszko- 
dzeniach mechanicznych przejść raptem w for- 
mę ostrą, gwałtowną, objawiającą się stanem ` 
zapalnym (wysoka temperatura), bolesnością, 
obrzmieniem chorej ćwiartki, wydzielaniem ro- 
py w mleku itp. Wewnątrz tkanki gruczołowej 
zachodzą zmiany, powstają blizny i zgrubienia, 
które zajmują miejsce czynnej tkanki, na sku- 
tek czego wydajność znacznie spada. Czasami 
zaniedbane zapalenie wymienia może spowodo- 
wać całkowitą utratę (nieczynność) jednej lub 
paru ćwiartek. 

U nas nie przeprowadzano badań nad rozpo- 
wszechnieniem mastitis, ale bardzo ciekawa jest 
pod tym względem statystyka amerykańska: 
choroba ta powoduje straty, wynoszące rocznie 
72 mil. dol.! W stanie Illinois w Ameryce 97°% o- 
bór okazało się dotkniętych są chorobą, przecięt- 
nie 25% krów w każdej z tych obór było chorych 
na mastitis. W stanie Kolorado stwierdzono 29% 
krów chorych i 88% obór zakażonych. Najcie- 
kawszą bodaj rzeczą dla polskiego czytelnika 
jest to, że już od paru lat w Stanach Zjednoczo- 
nych leczy się mastitis skutecznie przy pomocy 
słynnego nowego Środka leczniczego peniciliny. 
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Znaczenie gospodarcze raka ziemniaczanego 


W sierpniowym numerze „Chłopskiej Gos- 
podarki", w artykule Mgr Stachyry został omó- 
wiony dokładnie „rak ziemniaczany”, jego ob: 
‘awy i właściwości, które go czynią plagą į gro- 
źnym niebezpieczeństwem dla gospodanki ogól- 
nokrajowej. Tu przypominamy te właśc wości, 
które stanowią o jego wyjątkowym niebezpie- 
czeństwie. Do właściwości tych zal'czyć należy: 

1. Niezwykłą łatwość zakażamia wysadzonych 
kłębów lub rozwijających się z nich krzów zie- 
mmiacz nych przez wytwarzanie w olbrzymich 
masach i zdolne do samodz'elnego ruchu zarod- 
niki letnie grzybka raka ziemniaczanego. 

2. Zakażanie ziemi zarodnikami zimowymi 
wymienioneg; grzybka i długotrwałość tego za- 
każenia (10—12 lat). 

"3. Łatwość przenoszenia zarodków choroby za 
pośrednictwem nie tylko bulw zrakowaciałych, 
ale także grudek ziemi pochodzących z Zarażo- 
nego pola i kryjących zarodniki zimowe grzybka 
w sobie. Grudki takie przeniesione być mogą ła- 
two na zdrowych kłębach ziemniaczanych lub 
korzeniach innych okopowizn ma zakażonym 
gruncie wyhodowanych. Roznosicielam: ich mi- 
mowolnymi mogą być również robotnicy rolni 
('ch obuwie, nogi), zwierzęta domowe, a także 
dzikie, włóczące się po zarażonych polach, a 
wreszcie narzędzia używane do obróbki zakażo” 
nego gruntu. 
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Krzak ziemniaka porażony rakiem (guzy rakowate 
na bulwie, masy rakowate na stolonach). 


Zrozumiałe staje się na tle tych właściwości 
znaczenie gospodarcze choroby. Powoduje ona 
przede wszystkim ogromne straty: bezpośrednie 
obniżając w szybkim tempie plon kłębów ziem- 


niaczanych, a wreszcie czyniąc uprawę zemn a: 
ków na zariżonym polu w ogóle niemożliwą. 
Daleko jednak dotkliwszę są szkody pośredn'e 
i to zarówno w pojedynczych gospodarstwach, 
jak i w gospodarce ogólnokrajowej. W poszcze- 
gólnym gospodarstwie pojawienie się raka ogra- 
nicza poważnie możliwośc: uprawy okopowych. 
Ponadto utrudnia w wysokim stopniu zbyt z'e- 
mniaków i wogóle okopowizn wyprodukowa- 
nych w takim gospodarstwie, gdyż wynoszenie 
czy wywożenie tych ziemiopłodów poza obręb 
takiego gospodarstwa podlega z mocy obowiązu- 
jących przepisów prawnych poważnym ogran - 
czen'om. Wreszcie w gospodarce ogólnokrajo- 
wej wystąpienie raka ziemn'aczanego wywołuje 
poważne komplikacje utnudniając obrót ziem- 
n'akami i to zarówno w ruchu wewnętrznym, 
jak zwłaszcza w celach eksportowych. 

Walka z rakiem  ziemniaczanym polega w 
gruncie nzeczy na zapobieganiu rozpowszechnia- 
miu się choroby oraz na poniechantu uprawy 
2 emniaków, podatnych na tę chorobę na grun- 
cie zarażonym, co prowadzi ostatecznie do wy- 
gaśnięcia ogniska zarazy. Un'eszkodliwienie za- 
rodków choroby w Zarażonej glebie lub leczenie 
porażonych roślin, jest — praktyczne rzecz bio- 
rąc — przy obecnym stanie wiedzy bądź zbyt 
kłopotliwe, kosztowne i nie dość pewne (dezym- 
fekcja gleby), bądź w ogóle niewykonalne.. 

Stosowana u nas metoda walki z rakiem ziem- 
niaczanym polega na: w» 

l]. Jak majwcześniejszym ujawnieniu wszel- 
kich ognisk raka ziemn. celem jak najwcześniej- 
szego przepnowadzenia izolacji ogniska raka od 
pól sąsiednch oraz od reszty pól danego gospo- 
darstwa. W tym celu rozporządzen'e Min. Roln. 
i Ref. Roln: nakłada na każdego obywatela usta- 
wowy obówiązek natychmiastowego (w ciągu 
24—48 godzin od chwili zauważenia) powiada- 
mianią władz administracyjnych o każdym wy- 
padku wykrycia raka ziemn. przy czym do- 
niesienie takie powinno być poparte okazem 
chorej rośliny (porazonych kłębów lub stolo- 
nów), dostarczonym w solidnym opakowaniu. 
Obowiązek ten ciąży oczywiście przede wszyst- 
kim na posiadaczach lub użytkowcach gruntów, 
na których rak wystąpił. Stąd więc w okresie 
wykopków każdy pociadacz najmniejszego cho- 
ciażby półka ziemniaczanego powinien nader 
skrupulatnie śledzić stan. zdrowotny swoich zie- 
mniaków i o kazdym wypadku budzącym cho- 
ciażby tylko podejrzenie raka ziemniaczanego 
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donieść bezzwłocznie bądź sołtysowi albo wój- 
towi swej gminy, bądź bezpośrednio właściwej 
terenowo Stacji Ochrony Roślin przy Wojew. 
Zarządzie Zw. Samop. Chłopskiej. 

Celem usprawnienia akcji ujawnian a ognisk 

vaka ziemniaczanego niektóre Stacje Ochrony 
Roślin przeprowadzają w okresie wykopków 
przeglądy upraw ziemniaczanych przy pomocy 
- własnych pracowników lub specjalnie do tycn 
czynności zaangażowanych ludzi, 
— Pamiętać bowiem należy, że im wcześniej 
ujawnione zostanie ognisko raka ziemniaczane- 
go, tym szybciej i łatwiej przeprowadzona być 
może jego likwidacja, tym więcej gospodarstw 
i pól uratuje się przed zarażeniem tą groźną i 
nader uporczywą chorobą. 

2. Odgraniczen'e ujawnionych ognisk. raka 
ziemmniaczanego od pól niezarażonych stanowi 
drugą część walki z rakiem ziemn'aczanym, a 
ma na celu uniemożliwienie przenoszenia za- 
razków raka z pola czy gospodarstwa zarażonego 
na tereny sąsiednie, od choroby jeszcze wolne. 
Zmierzające ku temu czynności przeprowadzane 
bywają pod bezpośrednim kierownictwem fa- 
chowym najbliższej Stacji Ochrony Roślin i po- 
Jlegają na: 

a) usunięciu z pola wszystkich krzów ziem- 
niączanych, zdradzających objawy porażenia 
rakiem ziemniaczanym, przy czym obowiązuje 
niezwykle dokladne przesortowanie kłębów zie- 
"mmiaczanych celem oddzielenia bulw zrakowa- 
ciałych od zdrowych. Kłęby rakowate (t. zn. z 
guzami rakowatymi) powinny być zniszczone, 
np. głęboko zadołoweme po obfitym przesypaniu 
miałem wapna palonego. Kłęby nie posiadające 
narośli rakowatych mogą być zużyte bądź w 
kuchni, bądź w chlewie lub oborze po uprzed- 
nim, grutownym ugotowaniu lub uparowaniu. 
Pamiętać jednak należy, że wszelkie odpadki z 
takich ziemniaków pochodzące, dalej woda, w 
której kłęby płukano, a wreszcie obsypująca się 
z nich ziemia — nie mogą być wyrzucane ani 
wylewane na gnój, kupy kompostowe, do ro- 
wów, rzek i t. p., gdyż w nich kryją się zarodki 
choroby w postaci zimowyych zarodników 
grzybka raka ziemniaczanego. Zarodki te w gno- 
ju, kompoście lub z wodą mogą łatwo przedo- 
stać sie na pola uprawne i zakazić je. Z tych sa- 
mych powodów niewskazane jest przerabianie 
kłębów rakowatych lub w ogóle z ogniska raka 
ziemniaczanego pochodzących w przetwórniach 
nie posiadających dobrze zabezpieczonych od- 
pływów; 

b) głębokim przeoraniu gruntu w obrębie ogni- 
ska raka ziemniaczanego celem głębokiego przy- 
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krycie mas zarodników zimowych grzybka, co 
chroni w pewnym stopniu przed okolicznościo” 
wym roznoszeniem ich na sąsiednie pola: 

c) zabezpieczeniu gruntu leżącego w obzębie 
ogniska raka ziemniaczanego ogrodzeniem unie- 
możliwiającym wstęp na zarażoną partię pola 
przechodniom, zwłaszcza dzieciom, bydłu i t. p.; 

Q) przestrzeganiu obowiązkowego Qczyszcza- 
nia obuwia i nóg robotników, kopyt koni craz 
narzędzi z wszelkich resztek ziemi po każdora- 
zowej; pracy na zarażonym rakiem ziemniacza - 
nym polu; 

e) zakazie wywozu lub wynoszenia ziemnia- 
ków oraz wszelkich ich części z gospodarstwa, 
w którym rak ziemniaczany wystąpił. 

3. Wyłączenie gruntu leżącego w granicach 
ogniską raka ziemniaczanego spod uprawy zie- 
mniaków oraz wszelkich roślin okopowych i ce- 
bulowych na okres lat 10—12 ma na celu z je- 
dnej strony doprowadzenie do samoczynnego 
wygaśnięcia ogniska przez odjęcie pasożytowi 
„żerowiska* oraz podkładu dla dalszego roz- 
mnażania się, Z drugiej zaś — ma utrudnić roz- 
noszenie zarodków choroby wraz z grudkami 
ziemi przyczepionymi do bulw, korzeni lub ce- 
bul roślin, na zarażonym gruncie wyhodowa* 
nych nawet gdy one same nie cierpią na raka 
ziemniaczanego. 

4. Uprawa odmian ziemniaka odpornych na 
raka zieraniaczanego*) zw. potocznie „rakood- 
pormym'' stanowi wreszcie najskuteczniejszą 
dziś broń w walce z rakiem ziemniaczanym. N 
Omawiana ustawa przewiduje, że na grun- 
tach zagrożonych. rakiem ziemn., tj. na wszyst- 
kich gruntach sąsiadujących w pewnym pro- 
mieniu z ognisk'em raka ziemniaczamego, a tak- 
że na wszystkich pozostałych gruntach w obrę- 
bie gospodarstwa, w którym rak się ukazał, do- 
jedynie. ztemniaków 
rakoodpornych. To też w okolicach opanowanych 
rakiem zupełne usunięcie z uprawy odmian zie- 
mniaków podatnych na tę zaraze j zastąpienie 
ich odmianami rakoodpornym' okazały się naj- 
skuteczniejszym, by-radykalnym zabiegiem u- ` 
wsalniającym rolnika od ciągłych į różnorakich 
kłopotów a przede wszystkim strat, jakie niesie 
ze sobą zmora raka ziemmiaczanego. 

Szczegółowych wskazówek co do odmian ra- 
koodpornych oraz ich doboru dla poszczególnych 
okolic udzielają Stacje Ochrony Roślin przy 
Wojewódzkich Zarządach Związku Samopomo- 
cy OBCEJ j Dr J. W. Zub, Wrocław 


*) Patrz art. Mgr. Stachyry w N-rze 15/16 „Chłop- 


skiej Gospodarki" z sierpnia b. r. 
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Nadchodzi zima. Każdy rozgląda się Za cie- 
płym kątem i chętnie przesiaduje w domu. A 
kiedy przyjdzie już koniecznie opuścić izbę, u- 
biera się w kożuch, watowaną kurtkę lub gruby 
sweter. Gruba odzież chroni nas zimą od mro- 
zu a długoletnie doświadczenie nauczyło już 
naszych dziadów, że najlepsze na zimę, najcie- 
plejsze į najzdrowsze są: odzież wełniana i kożu- 
chy ze skór zwierzęcych. Przekonali się o tym 
także Amerykanie. Gdy bowiem zamiast weł- 
nianych i futrzanych zaczęto na dalekiej pół- 
nocy używać do pracy ubiorów sporządzonych 
z bawełny, rozpowszechniła się wśród ludności 
grużlica i wzrosła masowo śmiertelność. Stało 
się to Z tej przyczyny, że bawełna nie umożli- 
wia zagrzanemu ciału należytego parowan'a. 
które człowieka stopniowo i powoli ochładza. 
Mokra, przepocona bielizna bawełniana otula 
człowieka rozgrzanego pracą. jak zimnym kom- 
presem, źle wysycha i na skutek tego nadmier- 
mie człow'eka ochładza, powodując częste prze- 
ziębienia, zapalenia płuc, a w następstwie gru2- 


licę. Zimą do pracy najlepsza ; najzdrowsza jest と 


odzież wełniana. 


POLSKA POTRZEBUJe ROCZNIE 20.000.000 Kg. 
WEŁNY, 


z tej ilości z zagranicy sprowadza 98/0, wytwarza 


w kraju 20/9. 


Strażnik kolejowy stoi przy skrzyżowaniu 
drogi z torem. Strzeże, by funmanka czy auto 
n'e wpadło pod nadjeżdżający znienacka pociąg. 
strzeże on życia ludzkiego i majątku państwo- 
wego. Strażnikowi zimą nieraz mróz QOSKwiera. 
Gdy nocą z ciepłej izby musi wybiegać na zim- 
no i zadymkę, tylko długi, ciepły kożuch baran: 
zapewnić mu może ochronę przed przemarznie- 
ciem i ochroni zdrowie. Gospodarz jedzie do la- 
su po drzewo. Napracował się i napocił zwala- 
jąc gruby świerk, czy ścinając godnego dębcza- 
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ka. Wraca do domu. Śnieg, zadymka. Siada na 
sianie zgrzany i spotniały po pracy. Jakże łatwo 
wówczas o przeziębienie i chorobę, a w następ- 
stwie o śmierć, I w tym wypadku kożuch owczy 
jest doskonałą ochroną — ratuje on Zdrowie 
rolnika. 

Trudńo dziś wyobrazić sobie strażnika, kon- 
wojenta czy woźnicę zimą bez kożucha. Każda 
gospodyni, każda dziewczyna stara się o grubą 
wełnianą chustkę na okres mrozów. Sweter czy 
kamizelka włóczkowa stały się również niezbęd- 
ną częścią naszego zimowego ubioru. 

Skąd otrzymujemy surowiec na te wszystkie 
konieczne części przyodziewku? Dostarcza go 
nam owca. Wełna owcza to najważniejszy i naj- 
cenniejszy surowiec tkacki. Wełna zdobyła dz'ś 
cały Świat. 

Ale to jeszcze nie koniec pożytków, jakie u- 
zyskujemy z owcy. 

W górach na hali corocznie pasą się wieloty- 
sięczne stada owiec. Bacowie i juhasi, pasterze- 
dojarze przerabiają mleko owcze na sery t. zw. 
„oszczypki* i „bryndzę*. Zapasy serów owczych 
zebrane latem na hali stanowią podstawę zimo- 
wego wyżyw eria ludności wielu wsi górskich. 
Bez bryndzy chłopi cierpieliby niejednokrotnie 
głód. Mleko owcze, które 一 nie zapominajmy o 
tym — jest dwa razy tłuściejsze niż krowie, to 
druga ważna korzyść osiągana z hodowli owiec. 

Na wysok'ch halach, na stromych stokach gór, 
gdzie krowa często nawet dojść nie potrafi, 
owca wspina się lekko i zręczn'e spasa trawę 
przerabiając ją w swym organiźmie na wełnę, 
mleko i mięso. Gdyby nie owce, trawa na sto- 
kach górskich i zawarte w niej składniki od- 
żywcze pozostałyby niewykorzystane. Pam'ętaj- 
my, że mięsem owczym też nam pogardzać nie 
wolno. Francuzi, Anglicy, Bułgarzy, Jugosło- 
wian'e — wszyscy chętnie jedzą baraninę (sko- 
powinę). Francuzi į Anglicy tak lubią to m'ęso, 
że chociaż są to kraje o slmie rozwiniętej hodo- 
wli owiec, to jednsik sprowadzają sobie jeszcze 
baraninę z zagranicy. Przed wojną dużo mięsa 
baraniego sprowadzała Francją Zz Polski. A my 
baraniny jeść nie chcemy. Czemu? Mięso, które 
dobre jest dla Francuzów i Anglików, które jest 
potrawą narodową naszych braci słowian Bułga- 
rów i Jugosłowian, powinno być też dobre i dla 
Polaków. Jakie są powody tej niechęci do spo- 
żywania baraniny przez ludność polską? Na uży- 
tek krajowy poddaje się bow'em ubojowi g16- 
wnie tylko sztuki starsze, wychudłe lub chore. 
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nie nadające się już nie tylko do chowu, ale ró: 
wnież niewiele warte jako materiał rzeźny. Przy 
tym nasze gospodynie nie umieją przyrządzać 
baraniny. Tłuszcz barani jest gęsty i prędko sty- 
gnie, a mięso nie nadaje się do gotowania, tylko 
na pieczenie, i trzeba je jeść gorące. Wtedy jest 


Przed wojna 1939—1945 T. „rz w Polsce 
na 100 ha 13 owiec, dziś zaledwie 3 owce. 


smaczne. Pamiętajmy, że mięso młodych paro- 
miesięcznych, tuczonych jagniąt jest wszędzie 
poszukiwane i bardzo wysoko cenione. 

Owca jest zwierzęciem, którego hodowla zwe- 
kszą w dużym stopniu dochodowość każdego go- 
spodarstwa Słomę nie przedstawiającą wartości 
w żyw'eniu innych zwierząt i nadającą się już 
chyba tylko na ściółkę owca potrafi przebrać 
swym delikatnym pyszczkiem : wyszuka w niej 
dla s'ebie jeszcze dużo cennych składników od- 
żywczych. Owca drobna i niewymagająca, a 
przy tym tak bardzo pożyteczna powinna zna- 
leźć się u nas w każdym gospodarstwie Każde 
gospodarstwo bowiem owcę wychowa ` utr Zyma. 
a wełny i kożuchów potrzebujemy- wszyscy. Od- 
powiednio dobrane rasy owiec możemy z korżyś- 
cią hodować w całej Polsce i nie ma dziś u nas 
okolic, które nie nadawałyby się na ich chowa- 
nie. Mylne jest zdanie często u nas powtarzane, 
że owca nadaje się do hodowli tylko tam, gdzie 
są ugory, tylko w takich gospodarstwach, które 
nie dążą do należytego wykorzystania całej po- 
siadanej ziemi. W Anglii, Francji, a także w 
Niemczech, gdzie rolnietwo na pewno nie siało 
niżej niż u nas, hodowano i hodują obecnie zna- 
cznie więcej ow'eq, aniżeli w Polsce przed woj- 
ną. Dziś zostały w naszym kraju tylko drobne 
resztki owiec. W Anglii na 100 ha trzymają 133 
owce, we Francji — 28, także w Niemczech wic- 
cej niż u nas, bo około 17. Przed wojną było w 


'rzec_ a nasze owczarstwo. 
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Polsce na 100 ha 13 owiec, a mieliśmy ich około ' 
3.000.000 sztuk: Wojna bardzo dotkliwie prze- 
Dziś zostało nam 
zaledwie niecałe 800.000 owiec, Na odzież dla 
naszej ludności potrzebujemy rocznie około 20 
tysiecy ton wełny niepranej, t.j. 1000 wagonów 
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W Anglii na 100 ha przypada 133 owce. 


ciężarowych t.zw. dwudziestek (około 40 pocią- 
gów z wełną): A tymczasem wszystko, co mo- 
żemy Zestrzyc Z naszych owiec w kraju, wynosi 
zaledwie jedną pięćdziesiątą część tego, czego 
nam dziś potrzeba. Resztę wełny musimy spro- 
wadzać. Licząc średnią cenę Za 1 kg wełny, pła- 
coną dziś zależnie od gatunku przez Państwową 
Centralę Krajowych Surowców  Włókienni- 
czych w wysokośc’ 800 do 1000 zł. przekonamy 
się, że wartość potrzebnej nam wełny wynosi: 
20.000.000 kg X 1.000 zł, to Znaczy 20 m liardów 
złotych. Ogromna ta suma mogłaby w całości 
pozostać w kraju i w dużej części znaleźć się 
w rękach chłopa polskiego, gdybyśmy hodowali 
więcej owiec. 

Jedna owca uszlachetnionej rasy daje rocz- 
nie średnio 1,5 do 2 kg wełny niepranej. co 
przedstawia wartość 1500 do 2000 zł. Jest to 
średnio tyle, co otrzyma gospodarz za 100 1 mle- 
ka krowiego. Ale pamiętajmy o tym, że utrzy- 
manie owcy jest 10 razy tańsze niż utrzymanie 
krowy i że ilość produkowanej wełny możemy 
przez odpowiedni dobór owiec jeszcze wydatnie 
zwiększyć. 

Owce hodować trzeba. Jest to bardzo korzyst- 
ne i dla kraju, i dla rolnika. Należy tylko do- 
konać odpowiedniego wyboru rasy owiec i do- 
brze pielęgnować swoje zwierzęta. 


Prof. Dr W. Herman, SGGW. Warszawa 
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Drogie i tanie pasze 


_Dla wzrostu zwierząt, a także dla odbudowa- 
nia zużytych tk. nek zwierzęcych potrzebne jest 
zwierzętom białko. 

Największe znaczenie ma ono przy wycho- 
wie młodych zwierząt. Jest ono również potrze- 
bne przy produkcji mleka į jaj. Krowa dla wy- 
tworzenia 1 litra mleka potrzebuje 45 gr. białka 
nosąca się kura wymaga dziennie białka co 
najmniej 15 gr. W razie niedostatku białkia mło- 
de zwierzęta przestają się rozwijać, krowa prze- 
staje dawać mleko, ia kury nie niosą jaj. 


Każda niemal pasza posiada pewne ilości 
białka — ale jedne pasze są w ten składnik za- 
sobne, inne mają go mniej. Im mniejsza ilość 
białka w paszy, tym oczyw ście więcej zwierzę 
musi jej pobrać, aby swoje zapotrzebowanie na 
białko zaspokoić. 

I tak np.: krowa około 400 kg wagi, dająca 
kilka litrów mleka, wymaga dziennię około 350 
gr białka. Przy karmieniu wyłącznie słomą żyt- 
nią, aby tę ilość białka zdobyć, musiałaby krowa 
zjeść 90 kg paszy. Jest to oczywiście niemoż- 
liwe. 

Podobn: e. karmiona samym sianem (średnie- 
go gatunku), wymagałaby prawie 8—10 kg pa- 
szy, Otrąb żytnich musiałaby krowa zjeść blisko 
4 kg. Kuchu rzepakowego zaledwie 1,5 kg: Zaś 
mączki krw'stej lub mięsnej wystarczy nawet 
0,4 — 0,7 kg. 


TABLICA Nr 1*) 


CHA W 100 ka. Cena 1 kg. 

Rodział paszy | za 100 g. POD białka 

oj > znajcuje się | w paszy 

č kg. białka w zł. 
Siano łąkowe 850 3,7 230 
Śrut owsiany 2300 61 324 
Śrut żytni 2400 8,5 258 
Śrut jęczmienny 2400 6,3 381 
Otręby pszenne 2100 10,0 210 
żytnie 1800 9,1 200 
Kuch rzepakowy 2000 25,0 80 
kokosow y 1900 20,0 95 
Mączka mięsna 3000 52,0 _. 58 
T krwista 3000 78,0 38 


Jest rzeczą znaną, że pasze wysokobiałkowe 
(otręby, makuchy, mączki mięso-kostne) są ma- 
cznie droższe niż pasze mne. Zastanówmy się 
jednak, czy skarmianie ich właśnie dzięki dużej 
zawartości w mich białka — nie wypadnie ta- 
niej, niż skarmianie siana czy słomy. W tym 


*) Podano ceny według notowań giełdy w Katowi- 
cach z dnia 1. 7. 1947 r. 


celu spróbujmy obliczyć, ile kosztuje 1 gr białka 
w poszczególnych paszach. Chodzi jednak o to, 
które białko kosztuje taniej, czy to, które spa- 
samy mp. w sianie, otrębach czy zbożu, czy to. 
które znajduje się w drog'ch paszach wysoko- 
białkowych, np. w makuchach i mączkach zwie- 
rzęcych. Zależy to oczywiście od cen pasz pła- 
conych na rynku (patrz tabl. Nr 1.) 


Z tablicy tej wymika, że najtańszym białkiem 
jest białko w mączkach pochodzen'ą, zwierzęce- 
go i makuchach, droższe w otrębach, najdroższe 
w śrutach zbożowych. Okazuje się, że spasanie 
zbożą w dzisiejszych warunkach nie jest korzy- 
stne. Jednak spasan'e wyłącznie jednego rodzaju 
paszy dlatego tylko, że białko w miej kalkuluje 
się najtaniej, byłoby dużym błędem. *Dla zwie- 
rząt najkorzystniejszą paszą treściwą jest żawsze 
m'eszanka pewnych pasz o zbliżonym składzie. 


Taką mieszankę podajemy: 


w 1 kg. 
1 Otrąb mieszanych 300 gr. zawiera białka 27 gr. 
2 Kuchu rzepakowego 300 gr. zawiera białka 75 gr. 
3 Kuchu kokosowego 200 gr. zawiera białka 40 gr 
4 Mączki mięsnej 100 gr. zawiera białka 52 gr 
5 Mączki krwistej 100 gr. zawiera białka 78 gr 
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mieszanki 1000 gr. zawiera białka 272 gr. 


Cena tej paszy za 1 kg wyniesie 22.— zł. a 


"Ją 1 kg białka 81.— zł. 


Oczywiśc'e można sobie ułożyć i inną mie- 
szankę o nieco innym składzie. W każdym razie 
znaczną przewagę w takiej mieszance pow'nny 
mieć makuchy a także mączki miesne. 


Jak wpływa odpowiednia dawka pokarmowa 
na koszt produkcji mleka, dajemy nast. sprzy- 
kłady: 


Krowa o żywej wadze 500 kg, dająca 16 li- 
trów mleka, wymaga na utrzymanie swego ciała 
przy życiu (pasza bytowa) niecałe 300 gr białka. 
zaś na produkcję 16 litrów mleka przeszło 700 
gr białka. 


Dawka pierwsza: 


białko 
Sianołąkowe 10 kg 379 gr. 
Buraki past. 40 kg 200 gr. 
Słomy jarej ile zechce około 30 gr. 


Przy tej dawce bez pasz treściwych krowa 
otrzyma za mało białka na produkcję mleka i da 
Zamiast 16 zaledwie 7 litrów mleka. 


——— 
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Obliczając koszt dawki: 


Siano 10 kg po 8,50 zł 85 zł 
Buraki past. 40 kg po 450 zł 160 zł 
Słoma za nawóz | 
Razem 245 zł 
ZANE — 830 
Koszt produkcji 1 litra mleka wypadnie 
35— zł. 
Dawka druga: 
białko 
Siano łąkowe 5 kg 185 
Buraki past. 50 kg 250 


Mieszanka treśc. wyż. pod: 2,5 kg 675 
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Przy dawce z paszą treściwą, b'ałką starczy 
zarówno na paszę bytową, jak i na produkcję 
całych 16 litrów mleka. Koszt dawki wyniesie: 


Siano łąkowe 5 kg po 85 zł 43 zł 
Buraki past. 50 kg po 4,0 200 zł 
Mieszanka 2,5 po 2,2 55 zł 

Razem 298 


a zatem koszt jednego litra mleka wyniesie 
298 -116 = 1846 ZE 
Jak widzimy, skarmian*e paszy treściwej ob- 
niża koszt produkcji mleka niemal do połowy. 


T. Bołdyriw, Katowice 


Przygotowanie tytoniu do wykupu 


Rok obecny był wyjątkowo niekorzystny dla 
uprawy tytoniu. Silne mrozy 1 śniegi w miesią- 
.cy lutym, następnie powódź w niektórych rejo- 
nach opóźniły zakładanie rozsadników, skutkiem 
czego większość sadzenia wypadła w drugiej 
połowie maja w czasie b. silnych upałów. Mie- 
sące czerwiec j lipiec były bardzo suche, to też 
cała wegetacja tytoniu została w roku bieżącym 
poważnie opóźniona. Należy zatem pomyśleć, 
ażeby przynajmniej ta ilość tytoniu, którą plan- 
tator zebrał j wysuszył, została do wykupu do- 
starczona w jak najlepszym stanie. 

Przy uprawie tytoniu nie wystarczy otrzymać 
dobry zbiór j dobrze go wysuszyć. Tytoń przy” 
wieziony do wykupu musi być odpowiednio zma- 
nipulowany. Znane są wypadki, że plantator 
który m'ał lepiej wysuszony tytoń, otrzymał 
przy wykupie mniej pieniędzy, niż inny plan- 
tator, który wprawdz'e tytoń gorzej wysuszył, 
ale za to lepiej pbsortował i staranniej zmani- 
pulował. 

Do czynności, które plantator wykonuje od 
wysuszenia do wykupu tytoniu. należy: 

1) prostowanie (gładzenie), 


2) sortowanie, 

3) wiązanie«w wiązki (papuszowamie). 

1) Prostowanie tytoniu polega na wygładza- 
niu liśc', które po wysuszeniu są zwykle zwi- 
nięte. Wszystek tytoń dostarczony do wykupu 
powinien być wyprostowany, z wyjątkiem V kl. 
— przy odmianach papierosowych i cygarowych, 
IV kl. — przy Puławskim Szerokolistnym oraz 
odmian Kentucky i Machorka — przy których 
to tytoniach prostowanie nie jest wymagane we 
wszystkich klasach. 

O ile surowiec tytoniowy zostanie dostarczo- 
ny do wykupu w stanie nieprostowanym, to w 
tych wypadkach, w których prostowanie obo- 


wiązuje, Polski Monopol Tytoniowy będzie po- 
trącał 5%0 od ceny taryfowej. / 
Prostowanie tytoniu powinien plantator wy- 
konywać wtedy, kiedy tytoń jest dostatecznie 
(ale nie nadmiernie) odwilżomy, tak ażeby przy 


„gładzeniu nie kruszył się; przy tym gładzenie 


nie powinno być robione przesadnie, gdyż wte- 
dy wyciągają się z blaszki listnej żywice i olej- 
ki, a na dłoni zostaje czarna lepka masa. 


“er Z ; る 


Tytoń na kluczkach oraz wygładzony, posortowany 
? powiązany na hordach. (P.U.T.) 

2) Sortowanie tytoniu polega na tym, ażeby 
tytoń w papuszkach oraz w partiach tytoniu 
które idą jednocześnie na wagę, był dokładnie 
posortowany zarówno co do koloru, treściwości, 
a nawet pod względem zbioru. 

Jest przepis w rozporządzeniu 。 wykupie, że 
„wiązki zawierające liście różnych klas tej sa- 
mej odmiany klasyfikuje się według najniższej 
klasy znajdującej się w wiązce”. 

Bardzo często plantatorzy, a zwłaszcza nowi. 
postępują w ten sposób, że do papuszek, w któ- 
rych na wierzchu są liście wysokiej klasy, dają 
do środka gorsze liście. Surowiec przy wykupie 
jest dokładnie klasyfikowany i na takiej mani- 
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-pulacji najgorzej wychodzi sam plantator. 

Sortowanie tytoniu powinien plantator rozpo- 
cząć już przy zdejmowaniu liści z kluczek i pro- 
stowaniu. Postępując w ten sposób, układa ty- 
toń według zbiorów, następnie zaś przy gła- 
dzeniu może jednocześnie z grubsza sortować liś- 
cie według koloru i wielkości Dokładne sorto- 
wanie bezpośrednio przy gładzeniu nie jest wska 
zane, dlatego że wytwarza się duża ilość rozmai- 
tych liści i w rezultacie robotnik gubi się przy 
pracy. Szczegółowe sortowanie przy gładzeniu 
może być stosowatie przy odmianach Kentucky 
i Machorka, gdz'e jest mniej klas i gdzie liście 
hie są prostowane. 

Jeżeli przy prostowaniu liści zostało z grubsza 
przeprowadzone sortowanie, to przy szczegóło- 
wym sortowaniu praca będzie znacznie ułatwio- 
na. Sortując np. liście tyton! papierosowych 
przy pierwszym sortowamiu na żółte, brunatne. 
zielone, przy szczegółowym sortowaniu liście 
żółte sortuje się ma żółte, żółto-brunatne, z'elo- 
nawo-żółte i t. p., przy tym osobno należy ukła- 
dać liście treściwe. osobno mało treściwe, ja! 
równ 'eż osobnó układać liście uszkodzone przez 
grad. choroby. 


Rozpinanie nawleczonego tytoniu na ramy. 
2 | (PU LT.) 


Treściwość jest rzeczą trudną do określenia, 
jednakże przy dłuższym sortowaniu plantator 
przekona się, że podczas gdy niektóre liście 
„pełne“, to inne robią wrażenie „pustych” 

Tak szczegółowe sortowanie zarówno pod 
względem odcieni koloru, wielkości liści, jak 
treściwośc, stopnia uszkodzenia, jest bardzo wa- 
żne, ponieważ poszczególne sortymenty tytoniu 
wymagają specjalnego przebiegu fermentacji. 
Jeżeli sortowanie zostanie dokładnie przeprowa: 
dzone przez plantatora. mniejsza jest wtedy 
praca w magazynach fermentacyjnych. Dlatego 
w taryfie-wykupowej za staranne sortowanie 
został przewidziany dodatek 10°% do ceny tary- 
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fowej w kl. I, II, III przy tytoniach papierosy 
wych; w kl, I, Jl, — w tytoniach cygarowych. 
(Również 10" dodatek przyznany jest dla klasy 
I, II odmiany Kentucky, o ile tytoń jest wędzony 
drzewem twardym). | 

Sortewanie tyton: powinien plaritator wyko 
mywać tylko przy świetle dziennym. 

3) Wiązanie w wiązki albo t. zw. papuszowa” 
nie polega na wiązaniu kilkunastu liści o tych 
samych cechach w jedną wiązkę. Największa 
dopuszczalna ilość liści w jednej wiązce jest 20. 
Wiązki zawierające więcej niż 20 liści przed- 
stawiają poważny kłopot przy manipulacji w 
magazynach fermentacyjnych i dlatego przy ta- 
kim wiązaniu powyżej 20 liści potrąca sie 5%» 
od ceny taryfowej. 

Do w'azamia tytoniu należy używać sznurka 
lnianego, konopnego, papierowego, albo łyka 
kukurydzianego, natomiast w żadnym wypadku 
nie może być do tego stosowany drut. Liście 
tytoniu Virginia, Kentucky, Puławsk' Szeroko- 
listny mogą być wiązane l'śćmi tych odmian. 

Wiązanie tytoniu, jeżeli budynki nie dają gwa- 
rancji dobrego przechowywania, powinien do- 
komywać plantator dopiero na kilka dni przed 
wykupem. 

Jest rzeczą ogromnie ważną umiejętne prze- 
chowywanie tytoniu do czasu wykupu. Ze 
względów technicznych wykup tytoniu kampa: 
nii r. b. na niektórych stacjach będzie trwał do 
połowy lutego 1948 r. Niejeden plantator blisko 
> miesięcy będzie przechowywał tytoń u siebie. 

W jes'eni, kiedy padają deszcze lub jest mgła. 
tytoń bardzo łatwo nasiąka wilgocią, występuje 
oleśń, w rezultacie materiał spleśniały albo nad- 
m'ernie wilgotny zostaje zakwalifikowany do 
nieużytków, Toteż w tym czasie, kiedy jest wil- 
gotne powietrze na dworze, plantator powinien 
każdego dnia sprawdzać tytoń i. jeżeli zaczyna 
pleśnieć, powinien go przenieść do suchego po- 
m'eszczenia, w przeciwnym razie pleśń zacznie 
przenosić s'e na zdrowe liście. 

Najlepiej przechowuje się tytoń w kluczkach 
na strychach krytych słomą, natomiast tytoń 
wyprostowany 'w t. zw. pastalach, jak również 
spapuszowany może być przechowywany na 
suchych strychach bądź też w suchych izbach, 
nigdy jedńakże nie może dotykać podłogi i ścia- 
ny, gdyż wtedy łatwo może występować pleśń. 

Plantator powinien pamiętać o tym, ażeby 
liście nie były nadm'ernie wilgotne. Tytoń za- 
wierający do 19%0 wody, klasyfikuje się jaka 
normalny; przy większej zawartości wody po- 
trąca się nadmiar wody od wagi liści, przy dal- 
szym wzroście wody liście tytoniowe przyjmuje 
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się do najniższej klasy, wreszcie jeśli przy od- 
m'anach papierosowych i cygarowych liście Za- 
wieraja więcej niż 30° wody, a przy tytoniach 
ciężkich więcej niż 35% wody 一 surowiec kla- 
syfikuje się jako nieużytek. 

Na zakończenie podaję ceny, jakle Polski Mo- 
nopol Tytoniowy płaci za surowiec tyton sy 
w ı. b. 


Ceny za í TS w zł w klasach 
Odmiana KA. WJESC|| FW W 
| I mW | JW | X 
Trapezund, Tyk-Kułak, | 
Perustica 600 | 420 | 280 | 160 | 50 
Hercegowina FO0 | 350 | 740 | 160 | 59 | 
Virginia 440 | 3800 | 200 | 140 , 50 
Havana, Geudertheimer 260 | 190 | 140 | 100 | 50 
Puławski Szerokolistny | 200 | 150 | 10) 50 | 一 
Kentucky . 。 | 160 | 120 50 = | = 
Machorka 150 50 — == | — 


Czy wieśz, Za»... 


— w naszych gospodarstwach przyjęty jest 
zwyczaj dojenia krów 3 razy dziennie. Wyjątko- 
wo tylko wycielonkj przy wysokiej wydajności 
wydaja się 4 lub nawet 5 razy dzienn.e. Bardzo 
ciekawe jest postępowanie z. krowami i innymi 
' zwierzętami w gospodarstwach kolektywnych 
(kołchozach) i państwowych (sowchozach) Zwią- 
zku Radzieckiego. Wpaja się tam w odpowie- 
dzialny personel, obsługujący inwentarz, zasa- 
dę, że nie można traktować wszystkich zwierząt 
jednakowo, według tego samego szablonu, lecz 
należy do każdego zwierzęcia podchodzić indy- 
widualnie, uwzględniając jego swoiste wymaga- 
nia i nawet przyzwyczajenia. Odnosi się to za- 
równo do zabiegów pielęgnacyjnych, jak też : 
sposobu użytkowania (np. do pracy) oraz żywie- 
nia; dużo starania wkłada się w przyrządzanie 
pasz w ten sposób, by karma była smaczna, ape- 
tycZna 4 chętnie jedzona. W odniesieniu zaś do 
dojenia obowiązują następujące zasady: w ciągu 
pierwszych dni po ocieleniu doi się krowy z re- 
guły 4 do 6 razy dziennie, krowy Zaś o rekordo- 
wej wydajności nawet do 8 razy dziennie; na- 
stępnie zmniejsza się ilość udojów w miarę spad- 
ku mleczności. Przy wydajność ponad 25 litrów 
mleka dziennie doić należy nie mniej niż 5 razy 
w ciągu dnia, przy mleczności od 12 do 25 kg 4 
razy i przy wydajności poniżej 12 kg dziennie 
doi się 3 razy. Krowy wysokomleczne po wycie- 
leniu doi się dwustronnie — na 4 ręce, by skró- 
cić czas dojenia i nie męczyć zbytnio dojarki i 
krowy. 
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Niezależnie od cen podanych wyżej i dodatku 
(10%6 za staranne sortowanie) plantator otrzy- 
muje 25°% dodatek do cen taryfowych, o ile do- 
starczy surowiec najwyżej w 3 terminach wy- 
znaczonych przez „Monopol“ i o ile wydajność 
z 1 ha wyniesie więcej niż: 

a) Trapezund, Tyk-Kułak, Perustica—500 kg. 

b) Hercegowina — 600 kg. 

c) Virginia — 700 kg. 

d) Havana, Geudertheimer, Puławski Sz. — 

800 kg. 

e) Kentucky, Machorka — 1.000 kg. 

Plantator zatem we własnym interesie DoWi- 
nien dostarczyć wszystek tytoń do wykupu, a 
wtedy może prawie zawsze liczyć na 25°/0-0owy 
dodatek. 

Inż. J. Skiendzielewski, Warszawa 


— jesienią, wskutek coraz to krótszego dnia 
i mniej intensywnego naświetlania słonecznego 
roślinność na oko niby dobrze obrasta, lecz jej 
skład chemiczny i odżywczy jest odmienny od 
składu, jaki posiada wiosną i latem, ponieważ 
jest bardziej wodnista. Każda bowiem roślina 
dla zabezpieczenia własnego bytu w tym czasie 
gromadzi części odżywcze w częściach podziem- 
nych, co jej pozwala dobrze przezimować. Każdy 
rolnik pewnie niejednokrotnie zaobserwował, że 
krowy, które na przednówku bardzo niechęt- 
nie się odnoszą do paszy słomiastej, w okresie 
jesiennym jedzą np. słomę bardzo łapczywie. Do” 
wodzi to, że w tym okresie krowy cierpią na 
brak suchej masy i węglowodanów w paszy. 


3% 


'" Jedną z najlepszych pasz, jaka nadaje się do 
dopasania krów jesienią, jest koński ząb, który 
ma małe ilości białka, a dużo węglowodanów, 
których teraz krowie brak. Równocześnie koń- 
ski ząb jest najtańszą paszą, ponieważ możemy 
go najwięcej zebrać z jednostki przestrzeni. 

W braku końskiego zębu dobre są pasze ta- 
kie jak rzepa ścierniskowa, brukiew, liście bura- 
ków pastewnych i czerwonych, marchwi, wzglę- 
dnie brukwi, kapustą pastewna. Do tych pasz 
należy dodawać słomy na żłób. 

Co do pasz treściwych, to ponieważ w jesien- 
mych pokosach zielonek mamy więcej białka niż 
w letnich więc nie są one konieczne. Jeżeli zaś 
zachodzi potrzeba dopasać pokarmami treściwy- 
mi, to najlepsze są śruty zbożowe, kukurydza i 
wytłoki suszone. 
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Powszechna oświata rolnicza 


Świadome gospodarowanie to wynik powsze- 
chnego przygotowania się do zawodu. 
Właściwa rola i Znaczenie reformy rolnej wy- 


stępuje dopiero w połączeniu z szeroką į masową 


akcją oświatowo-zawodową. Powołane do życia 
gminne szkoły rolnicze (dziś szkoły przysposo- 
bienia rolniczego) oraz przysposobienie rolnicze 
uzupełnione przysposobieniem wojskowym i 
wychowaniem fizycznym mają spełniać te pod- 
stawowe zadania. Cała młodzież wiejska w wie- 
ku 15—18 lat musi się Znaleźć w tej masowej 
akcji oświatowej, by z właściwym nastawieniem, 
wiedzą i umiejętnościami prowadzić swoje war- 
sztaty. 

Przysposob enie rolnicze į wojskowe jako me- 
toda pracy oświatowej ma swoje bogate trady- 
cje rozwojowe w Polsce. Przystosowana do wa- 
runków i potrzeb życia na wsi, rozwinięta w 
oparciu o wkład samych uczniów, przodown - 
ków zespołów i kierowników tej akcji, wzboga” 
cona obecnie dorobkiem myśli j doświadczeń, 
potrafi — sądzić należy — rozwiązać ten ol- 
brzymi problem, jaki stał i sto: przed polskim 
rolnictwem. 

Przy 3-letnim nauczaniu zawodu rolniczego 
należy objąć masę młodzieży w 1czbie około 
600.000 chłopców i dziewcząt. Tego nie doko: 
namy przez szkoły rolnicze, Zbyt wiele trzeba by 
placówek tak kosztownych dla skarbu państwa 
i społeczeństwa. Ale w połączeniu nauczania na 
drodze lekcyjnej z samokształceniem oraz pra- 
cami praktycznymi na poletku konkursowym, 
w gospodarstwie rodzicielskim i we wsi uda się 
i trzeba wytworzyć wielki nurt pracy oświato- 
wej samokształceniowej w całym młodym po- 
koleniu. Prace o charakterze organizacyjnym 
mamy już w pewnym stopniu za sobą. Rok 
1947/48 począwszy od listopada ib. r. winien być 
okresem rozpoczęcia: planowej pracy w kierun- 
ku pogłębiania materiału oświatowego i wcią- 
gania coraz szerszych mas młodzieży wiejskiej. 

Nauczanie odbywać się będzie w następujący 
sposób: 

a) w okrese jesienno-zimowym od 1. 11. 47 do 
31. 3. 1948 r. uczęszczać będzie młodzież do 
ośrodków szkolenia P. R. W. na lekcje. Ośrod- 
ków tych będzie 3—4 lub 5 na gminę, w zależ- 
ności od wielkości gminy. Lekcje mają być do- 
stępne dla wszystkiej młodzieży i 3 razy w ty- 
godniu po 4 godziny dzienne. Nauczanie syste- 
mem lekcyjnym obejmuje przedmioty ogólno- 
kształcące z zakresu szkoły powszechnej, przed- 
mioty zawodowe rolnicze i przysposobienie woj- 


skowe z wychowaniem fizycznym i nauką oby- 
watelską. 

b) W tymże okreste młodzież zorganizowana 
w zespołach P. R. W. na drodze samokształce- 
niowej przerabiać winną część programu nau- 
czania przez czytanie broszur tematowych, pism 
fachowych ji t. p. Doradztwo samokształceniowe 
sprawuje k'erownik P. R. W. na terenie gminy. 

c) w okresie wiosenno-letn'm młodzież przy- 
stępuje do prac praktycznych. Zdobyte wiado- 
mości teoretyczne musi wcielać w czyn, zapra- 
wiając się do systematycznej, dokładnej i. pla- 
nowej pracy. | 

1. na poletku konkursowym w zakresie obra- 
nego przez siebie tematu w pierwszymy roku 
pracy lub w zakresie tematu hodowlanego na 
wyższych stopniach sprawności rolniczej. 

2. w gospodarstwie rodzicielskim poprzez wy- 
konywanie drobnych ale koniecznych w gospo: 
darstwie czynności, ulepszając to gospodarstwo 
; wchodząc w ten sposób bezpośrednio w procesy 
produkcyjne, 

3. we wsi — gdzie pracą całego zespołu zapra- 
wia się w kierunku samopomocy sąsiedzkiej 」 
społecznego rozwiązywania wspólnych zadań 
gromadzkich. 

W ciągu 3 lat trwania nauki ze stopniowym 
przechodzeniem na drogę samokształcenia mło- 
dzież zdoła nabyć pewne sumy wiadomości jak 
również zdobyć i zaprawić się do umiejętnego 
wykonywan'a swego zawodu. 

W rejonach, gdzie Istnieją szkoły rolnicze 
(gminne), nauczanie jest codzienne przy 2 la- 
tach trwania nauki. 

Zapewne, że system ten posiada sporo bra- 
ków. Bezsporn*e jednak ma bardzo wiele zalet, 
które pozwolą ma dość szybkie zbliżenie młode- 
go pokolenia chłopskiego, a wkrótce i całej wsi 
do źródeł postępu. 

Wieś wejdzie szybko na drogę myślenia i dzia- 
łania według najnowszych zdobyczy i odkryć, 
popychając nasze rolnictwo o całe dziesiątki lat 
w przód. Dziś młodz'eży tej należy się pomoc. 
Pomoc nie tylko rządu. Przede wszystkim po- 
mac społeczeństwa i rodziców winną być zape- 
wmiona i to nie tylko w życzliwym stosunku do 
pracy młodzieży, ale też į w postaci czynnej 
współpracy w wykonywanych przez młodzież 
zadaniach i w świadczeniach finansowych. Tyl- 
ko na tej drodze wygramy walkę © poziom kul- 
tury rolniczej w Polsce. 

Inż. W. P. 
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Nauka rolnicza szuka sposobów walki ze stonką 
ziemniaczaną 


Stonka ziemniaczana, która ostatnio coraz 
częściej pojawią się w Polsce, a od szeregu lat 
jest plagą plantacji ziemniaczanych w zachod- 
niej Europie — jest przedm'otem licznych ba- 
dań i obserwacji uczonych. Szkody wyrządzone 
przez tego żarłocznego owada sa tak olbrzymie 
że państwa zainteresowane nie szczędzą kosz- 
tów, ażeby wykryć najlepsze sposoby zwalcza- 
nia jej. 


Rzadki wypadek płodności klaczy 


Niedawno prasą doniosła o rzadkim fakcie 
porodzenia przez pewną klacz w Anglii bliźniąt. 
Tego rodzau poród u klaczy zdarza się raz na 


Fatina ze swymi tegorocznymi bliźniętami. 


10.000 wypadków. Oto we wsi Kunice pod Kra- 
kowem, na 14-hektarowym gospodarstwie Fran- 
ciszka Piecha, — przydarzył s'ę jeszcze rzadszy 


Zeszłoroczne dwie pociechy Fatiny. 


wypadek. Wysokiej półkrwi angloarabskiej klacz 
„Fatina“ porodziłą już rok temu bliźnięta 一 
dwie klaczki. Ale nie w tym rzecz, Przed paro- 
ma tygodniami znów  porodziła bliźniacze 
klaczki! | F j 


c sma m | 


Badzn'a idą w dwu kierunkach: 


1) znalezienia pasożyta stonki — który by — 
popierany przez człowieka — mógł ją zniszczyć. 


2) Znalezienie odmian odpornych na stonks. 


Najlepszym sprzymierzeńcem człowieka w 
walce ze stonką okazał się pewien owad „kosarz‘‘, 
który zjada jajka i larwy stonki. Znalez'ono ró- 
wnież pewne grzybki, które pasożytując na na- 
szym szkodniku niszczą go 
osłabiają. 


lub przynajmniej 


Być może, że jednak najpewn ejszym sposo- 
bem walki ze stonką będzie wprowadzenie od- 
mian na nią odpornych — t. j. takich, które 
stonce — jako pokarm — szkodzą. Przekonano 
się, że są pewne odmiany dziko rosnących zie- 
mnìsków, które dia stonki są trujące. Pon'eważ 
jednak ziemniaki te mają małą wartość produk- 
cyjną, więc trzeba je skrzyżować, skojarzyć 7 
ziemniak'em uprawnym. 


. Tego rodzaju krzyżówki były już znane w 
Niemczech, gdzie stonka ziemniaczana robila 
duże szkody jeszcze przed wojną. N'estety -—- 
w czasie działań wojennych krzyżówka ta Zagi- 
nęła. Obecnie u nas w Państwowych Zakładach 
Hodowli Roślin prowadzone są badania nad zna- 
lezieniem nowych stonko-odpornych - ziemnia- 
ków. 


一 


Poszukujemy kandydatów na 
OBJAZDOWYCH (GMINNYCH) J 


DO ROZPRZEDAŻY CZASOPISM i BROSZUR 


na warunkach komisowych 


Prowizja wynosi 30% od cen nominalnych wydawniciw. 


Kolporterzy należycie wywiązujący się ze swych 
obowiązków otrzymują za naszym pośrednictwem ze- 
zwolenia na sprzedaż wyrobów Polskiego Monopolu 


Tyioniowego. 


Kandydaci mogą zgłaszać się listownie pod adresem: 


Dział Wydawniczy Z. S. Ch. b 
STARYNKIEWICZA 7,9 


WARSZAWA, PL. 
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300 TYSIĘCY TON ZBOŻA ZE ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO. 


Rząd nasz zawarł ze Związkiem Radz'eckim 
umowę na dostawę do Polski 300 tysięcy ton 
zboża Z ZSRR. 100 tysięcy ton otrzymaliśmy już 
we wrześniu. 

Wiemy, jakie trudnoścj ze zbożem na wyży” 
wienie miast miał rząd w tym roku, jak kwitła 
na wiosnę spekulacja: chowano Zbo%e, podbija- 
no ceny. 


Wtym roku będzie nam jeszcze brakowało 
600 tysięcy ton zboża. Połowę tego braku za 
spakajają dostawy z ZSRR i to w tym czasie. 
kdy nasze zboże jeszcze nie jest wymłócone. 

Zboża nie otrzymujemy za darmo: część wza- 
mian za należności za przewóz przez Polskę to- 
warów z Niemiec do ZSRR, część wzamian z? 
określone w umowie towary przemysłowe. 

Ta pomoc ze Związku Radz'eckiego ułatwiła 
nam siew jesienny, obsianie części odłogów na 
Ziemiach Zachodnich i: ułatwiła Wa ze spe- 
kulacją. 


Ale nie tylko to. Pomoc ta przyszła w tym 
czasie, gdy Ameryka odmówiła nam zboża w 
ramach tak zwanej pomocy pounrowskiej, w 
tym czasie, gdy Ameryka już bez ogródek, w 
tak zwanym planie Marschalla odbudowy. Puro- 
py, postanawia pol'tycznie i gospodarczo odbu- 
dować Niemcy z krzywdą dla krajów przez nie 
zniszczonych. 

W biedzie poznasz przyjaciela, mówi przysło- 
wie. My od ZSRR otrzymaliśmy pomoc w wal- 
ce z Niemcami, n'e jeden raz ZSRR pomagał 
nam w odbudowie kraju przez dostawy żywno- 
ści, środków transportu. bawełny ji t. d. Znisz- 
czona przez Niemców Warszawa natychm'ast 
po jej wyzwoleniu otrzymała od ZSRR. mąkę i 
tłuszcz na wyżywienie ludności. tak zwane dom- 
ki fińskie, trolejbusy, maszyny do odgruzowa- 
nia i t. d. 

Teraz znów otrzymujemy pomoc. Otrzymu- 
jemy ją na dogodnych warunkach, bez żadnych 
zobowiązań politycznych. 

Związek Radziecki jest naszym najlepszym i 
najmocniejszym sojusznikiem, gdyż wie, że od- 
budowa silnej Polski, to najlepsza zapora prze- 
ciwko niebezpieczeństwu niemieckiemu. 


| 


Wtedy, kiedy Stany Zjednoczone coraz wy- 
raźniej popierają Niemców, ZSRR nieugięcie 
broni naszych granic zachodnich, ZSRR pomaga 
nam w odbudowie. 

Wspólność interesów z naszym wschodnim 
sąsiadem jest najmocniejszą podstawa naszego 
sojuszu i naszej przyjaźni, 


DEKRET O POMOCY SĄSIEDZKEIEJ 
W ROLNICTWIE 


W dniu 11 września Rada Ministrów uchwa- 
lita dekret o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie. 
Dekret ten jest dalszym etapem walki o obsianie 
w całości wszelkich gruntów ornych. Musimy 
tak postepować, ażebyśmy w przyszłym roku 
byli pod względem zboża całkiem samowystar- 
czaln!. 


Do udzielenia pomocy sąsiedzkiej są obowią- 
Zami ci wszyscy właściciele czy użytkownicy gos- 
podarstw rolnych, którzy posiadają siłę pociągo- 
wą lub maszyny rolnicze. Są oni obow!'ązani od- 
dać do użytku potrzebującym sąsiadom sprzężaj 
ew. wraz z uprzężą, wozy, marzędzia rolnicze, 
maszyny ew. wraz z obsługą. Świadczenia te bę- 
dą odpłatne i nie mogą przekraczać 14 dni w cią- 
gu roku. 

Uprawnione do korzystania z pomocy sąsiedz- 
kiej są w pierwszym rzędzie nast. gospodar- 
stwa: 

1) powstałe z parcelacji, 

2) zn'szczone wskutek działań wojennych, 

3) które są własnością wdów i sierot po pole- 

głych w walce o niepodległość i demokra- 
cję. 

4) osadników i repatriantów, 

5) osób, które odbywają służbę wojskową. 


Gminne Rady Narodowe ustanawiają plan 
pomocy sąsiedzkiej na podstawie wn'osków zło- 
żcnych przez osoby uprawnione, a przedstawio- 
nych i zaopin'owanych przez Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Rady Gmin- 
ne również ustalają normy opłat. 


Uchylanie s'ę od obowiązku pomocy sąsiedz- 
kiej w rolnictwie podlega karze aresztu do 6 
miesięcy lub grzywnie do 100.000 zł. albo obu 
tym karom łącznie. 
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PRZERZUT BYDŁA NA ZIEMIE ODZYSKANE 


Min'sterstwo Ziem Odzyskanych w słusznej 
trosce g zagospodarowamie naszych terenów za- 
chodnich uruchomiło kredyty celem zakupu i 
przerzutu bydła z terenów względnie dobrze 
zaopatrzonych w inwentarze na tereny pozba- 
wione ich. 

Akcja ta, oprócz zagospodarowania Ziem Od- 
zyskanych, daje jeszcze szereg poważnych ko- 
rzyści ogólnej gospodarce krajowej: po 1-sze 


ratuje od noża rzeźnickiego materiał hodowlany:;. 


po 2-gie jest swego rodzaju akcją imterwency]- 
ną dla utrzymania gwałtownie spadających cen 
żywca i po 3-cie chroni nasz inwentarz przed 
głodem, przenosząc go z terenów ubogich w pa- 
szę na tereny gdzie jej jest pod dostatkiem. 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych na prowa- 
dzenie tej akcji przeznaczyło 130 m'lionów zło- 
tych kredytów. Suma ta została rozdzielona na 
poszczególne województwa iem Odzyskanych, 
a wojewódzkie komisje klasyfikacyjne rozdz'e- 
liły je na poszczególne powiaty. Powiatowe ko- 
misje kwalifikacyjne z sum przydzielonych na 
powiat przyznają pożyczki poszczególnym osa- 


dnikom. W skład komisji kwalifikacyjnych, za- 


równo w województwach jak'j w powiatach 
wchodzą: przedstawic'el Państwowego Banku 
Rolnego, Władz osiedleńczych i Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. Komisje te są uprawnione 
do przyznawania pożyczki do wysokości 70 tys. 
złotych na gospodanstwo na kupno jednej kro- 
wy, co nawet przekracza potrzebną sumę, (na 
ogół krowy są dostarczane po cenie znacznie 
niższej). 

Na podstawie podań złożonych przez osadni- 
ka w przedstawicielstwie Państwowego Banku 
Rolnego, którym z reguły w powiecie jest KKO, 
komisje w wymienionym wyżej składz'e ustala: 
ją listę kandydatów a Powiatowy Zarząd Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej zawiadamia rolniczą 
Centralę Mięsną względnie Wydział Przemy: 
sfowo-Rolmy „Społem“, jaka ilość krów potrze- 
bną jest ma dany powiat. Zawiadomiona insty- 
tucja gospodarcza kupuje krowy przy udziale 
inspektora hodowli bydła Wojewódzkiego Zarzą- 
du Oddz'ału Związku Samopomocy Chłopskiej 
i przesyła je do wskazanej stacji, gdzie komisja 
"odbiorcza przysłane krowy przyjmuje i przy- 
znaje poszczególnym osadnikom. Odbiorca pod- 
pisuje tylko skrypt dłużny na taką sumę, ile 


-= kosztuje krowa wraz z wszelkimi kosztami jej - 


dostarczenia i opłaca procenty za pół roku Z gó- 
ry. Nadmienić trzeba, iż ne zostały ustalone 
żadne ceny sztywne za dostarczone krowy 一 
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krowa jest kupowana komisyjnie i odbiorca mu- 
si zapłacić za nią tylko tyle, ile zapłacono za 
nią rolnikowi według rachunku wraz z koszta- 
mi. Ma to tę dobrą stronę, że obecnie — kiedy 
ceny dość znacznie spadły w stosunku do cen 
z okresu, kiedy akcja była zapoczątkowana — 
osadnik otrzyma krowę znacznie taniej. Zazma- 
czyć jeszcze trzeba, że kredyt ten jest bardzo 
dogodny, gdyż spłacać go trzeba w ciągu trzech 
lat w ratach półrocznych. Kontrola nad całą 
akcją została powierzona Zarządowi Głównemu 
Związku Samopomocy Chłopsk'ej, a wykonanie 
techniczne zakupu i przerzutu — Rolniczej Cen- 
trali Mięsnej i Wydziałow: Przemysłowo-Rol- 
nemu „Społem“. W czasie prowadzenia tej akcji 
okazały się te lub nne braki w przeprowadze- 
niu lub przygotowamiu, takie lub inne niedo- 
ciągnięcia organizacyjne. Musimy jednak stwier- 
dzić, iż na ogół akcja ta spotkała się z pełnym 
uznaniem osadn'ków, a większość niedociągnięć 
lub nadchodzących reklamacji wdało się usunąć 
i dziś już akcją zmienza ku pomyślnemu koń- 
cowi, A 

Na zakończenie musimy pocieszyć osadnřków, 
którzy z kredytu tego z jakichkolwiek wzglę- 
dów nie skorzystali, że obecnie władze central- 
ne przygotowują nowe podobne akcje, o któ- 
rych powiadomimy rolników natychmiast, sko” 
ro tylko będzie można przystąp'ć do ich wyko- 
nania. Mamy nadzieję, że wówczas wszyscy do 
których informacje dotychczas nie dotarły, sko- 
rzystają z tej formy pomocy. 


Z. W. 


OGÓLNOKRAJOWE ZEBRANIE PLANTATO- 
RÓW TYTONIU 


Związek Plantatorów Tytoniu przystąpił do 
Związku Samopomocy Chłopskiej. W związku 
z tym odbyło się w dn'u 4 września w siedzibie 
Zarządu Głównego Z. S. Chł. w W-wie walne 
zebranie Związku. Udział wzięli prócz delega- 
tów okręgowych zrzeszeń plantatorów również 
przedstawic'ele Ministerstwa Rolnictwa, Pań- 
stwowego Monopolu Tytoniowego, Wydziału 
Przemysłowo - Rolnego „Społem“ i stronnictw 
politycznych. Zebram'u przewodniczył prezes 
Zw. Sam. Chł. ob. St. Janusz. 


W pierwszej części zebrania Został wygłoszo- 
ny przez prof. dr M. Górskiego wyczerpujący re- 
ferat na temat znaczenia uprawy tyton'u w Pol- 
sce. W drugiej części Zebrania delegaci zatwier- 
dzli mowy regulamin, przeprowadzili wybory 
tymczasowych naczelnych władz zrzeszenia. 


STR. +06 


ustalili wysokość składek członkowskich oraz 
uchwsiilj tymczasowy budżet i plan pracy na 
rok 1947. 


WIEŚ ZDAJE TUCZNIKI Z AKCJI KONTRA- 
KTOWANIA TRZODY CHLEWNEJ 


W roku ubiegłym rozprowadzono 5376 par 
prosiąt w akcji kontraktowania trzody chlewnej. 
W roku bieżącym upływa tenmin zdawania tu- 
czników. Do dn'a 15 sierpnia rolnicy zdali zale- 


dwie 37°. zakontraktowanego żywca. Ostatecz- - 


ny termin zdawania tuczników upływa z dniem 
30 listopada b.r. Za tuczn'ki g wadze 120 kg po 
odliczeniu pobranych otrąb wypłaca się 49,50 
zł. za kg żywca, za wagę zaś powyżej.120 kg — 
165 zł. za 1 kg żywca: 

Rolnicy, którzy w 1946 r. zawarli kontrakty 
na prosięta : zobowiązań swych nie wypełnią be- 
dą marażeni na surowe kary. 


CZĘSCI MASZYN ROLNICZYCH I NOWE 
PADTIE TRAKTORÓW DLA WSI 


Zakłady inżynieryjne „Ursus“ przekażą 
wkrótce 10 traktorów odremontowanych oraz 
7 całkowicie nowych, 13 dalszych traktorów po- 
zostaje jeszcze w remoncie. | 

Ostatn'o zakłady w Ursusie rozpoczęły pro- 
dukcję części zamiennych do maszyn rolni- 
czych. 


JAKIE WOJEWÓDZTWA OTRZYMAJĄ DO- 
DATKOWY WĘGIEL OMŁOTOWY NA 
WRZESIEŃ. 

3.000 ton węgla omłotowego, przyznanego do- 
datkowo przez Ministerstwo Przemysłu į Han- 
dlu z puli wolnorynkowej do dyspozycji Zarzą- 
du Głównego Zw:ązku Samopomocy Chłopskiej, 
zostało rozdzielone między Zarządy Wojewódz- 
kie Z. S. Ch., na terenach których dokonują się 
mechaniczne omłoty zboża. Przyznano dla po- 
szczególnych województw: warszawskie — 800 
ton, łódzkie — 400 tom, poznańskie — 800 ton, 
bydgoskie — 600 ton, gdańskie — 400 ton. 

Węgiel rozprowadzony przez Oddziały Okrę- 
gowe Wydziału Przemysłowo Rolnego „Społem“ 
otrzymają tylko te spółdzielnie i terenowe jed- 
nostki organizacyjne Związku Samopomocy 
Chłopsk'ej, które przeprowadzają mechanitzny 
amłot zbóż. 

Węgla nie wolno używać do innych celów go- 
spodarczych, jak tylko do celów omłotowych. 
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PRZYDZIAŁ SZKŁA OGRODNICZEGO DLA 
ROLNICTWA NA R. 1948. 


Dużą przeszkodą w rozwoju warzywnictwa w 
gospodarstwach rolnych i na resztówkach Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, był ogólny brak szkła 
inspektowego oraz szkła grubszego dlą sZklarmi. 
Gospodarstwa chłopskie i resztówki nte mogły 
rozwinąć swej gospodarki warzywnej właśnie 
z powodu trudności w uzyskan'u szkła, 

Plan gospodarczy rolnictwa na r. 1948 prze- 
widuje znaczne powiększenie uprawy warzyw. 
Poc'ąga to za sobą potrzebę uzyskania przydzia- 


łów odpowiednich gatunków szkła. 


Rolnictwo reprezentowane przez Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej, a więc: 1) majątki rolne 
naukowo-doświadczalne, 2) resztówki oraz 3) 
rolnicy-warzywn ley, którzy chcą zaopatrzyć się 
w szkło ogrodnicze winni zgllaszać zapotrzebo- 
wania wraz z kosażorysami planowanego remon- 
tu, wzgłędn'e inwestycji — do terenowej Wo- 
jewódzkiej Dyrekcji Odbudowy. Zapotrzebowa- 
nia winny być uprzednio opłniowane przez wła- 
dze właściwych jednostek organizacyjnych Zw. 
Samopomocy Chłopskiej. 


PLANOWA PRODUKCJA — SKUP I PRZE- 
TWÓRCZOŚĆ UNORMUJE CENY WARZYW 
I OWOCÓW. 


Z uwagi ną niczwykle niezdrowe stosunki pa : 
nujące w dziedzinie handlu owocami i Warzy- 
wami (zbyt niskie ceny płacone wytwórcy, -a 
zbyt wysokie wyznaczane spożywcy — zbyt 
duża różnica w cenie jesienią a wiosną), Związek 
Samopomocy Chłopskiej zajął się sprawą orga” 
nizacji zbytu i uregulowania cen produktów 
ogrodniczych. Na konferencji poświęconej tej 
sprawie postanowiono, że Departament obrotu 
ziemiopłodami przy Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu: rozpocznie akcję tworzenia przechowal- 
ni i przetwórni owoców i warzyw. W tym celu 
ma być wykorzystany aparat spółdz'elczy oraz 
uruchomione odpowiednie kredyty. 


CO OTRZYMALIŚMY Z DANII? 


W ramach umowy polsko - duńskiej otrzyma- 
liśmy z Danii w pierwszym półroczu r. b. 10 tys. 
koni, 2 tys. sztuk bydła rzeźnego, 90 ton mięsa, 
8 tys. sztuk bydła użytkowego, 450 koni dla sta- 
dnin państwowych, 11 sztuk bydła zarodowego, 
419 beczek jelit i 630 samochodów. . 
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W. ROA doc. SGGW w W-wie 一 ,Mii- 
kroelementy i ich znaczenie w życiu roślin i 
zwierząt 一 Bibl. Wiedzy Roln., str. 176; cena 
zł. 250. 


BIBLIOTEKA WIEDZY ROLNICZEJ — TONM II 
A. MAKSIMOW 


MIKROELEMENTY 


I ICH ZNACZENIE W ŻYCIU ROŚLIN 1 ZWIERZĄT 


W A R S Z A W A 一 1 9 s4 "27 
oO 
WYD. INSTYTUTU NAUKI ! OŚWIATY ROLNICZEJ PRZY 2, 5 CH 
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WYDAWNICTWA ROLNICZE 


W książce tej autor omawia szczegółowo ma- 
ło znane u nas dotąd zagadnienie mikroelemen- 
tów, to jest tych składników odżywczych, bez 
których rośliny i zwierzęta nie mogą żyć mimo, 
że wymagają ich w bardzo niewielkich ilościach. 
Bardzo dokładnie opracowany jest rozdział o- 
mawiający objawy u roślin į zwierząt spowo- 
dowane brakiem mikroelementów w glebie i pa- 
szy, Autor Zestaw 刘 literaturę 484 prac wykona- 
nych zagranicą i w Polsce na ten temat. 

M.i M. D. — Zarys towaroznawstwa rolni- 
czego — część II — Owoce. warzywa, grzyby, 
zioła, miód, oraz przetwory:z nich. — Wydawca 
— Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. — 
W-wa, 1947. 


W. Gajewski — Jak poznano prawa dzie- 
dziczności. — Państwowe Zakłady Wyd. wnictw 
Szkolnych. — Biblioteka popularno-naukowa: — 


Seria przyrodnicza: Cena zł. 65: 

W. Gajewski 一 - Symbiozaąa — Państwowe Za- 
kłady Wydawnictw Szkolnych. — Biblioteka 
popularno-naukowa. — Seria przyrodnicza. — 
Cena zł. 40. 
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PYTANIA I 


Ob. Tadeusz Król, p-ta Henryków k/W-wy, ` 


Dąbrówka, ul. Modlińska 7. 

Jakiej ziemi, nawożenia i uprawy wymaga 
czosnek? l 

ODPOWIEDŹ: — Czosnek posiadą b. wyso- 
kie wymagania glebowe. Udaje się na ziemiach 
średnich, ciepłych, b. żyznych. Na ziemiach su- 
chych źle rośnie. Uprawiać należy w drugim 
roku po nawożeniu. Lubi ziemię zwapnowaną 
i zasiloną nawozami sztucznymi, najlepiej wol- 
no działającymi, aby roślina korzystała z nich 
w późniejszym czasie. 

Na 1 ar (100 m°) ziemi dajemy z wiosną 3—4 
kg 一 40% soli potasowej, 2—3 kg azotniaku, 
lub siarczanu amonu, 3—5 kg superfosfatu lub 
tomasyny. ć 

Dawki należy normować w zależności od 23- 
sobności gleby. Sadzimy czosnek, wiosną — 
wcześnie, w końcu marca lub I-ej połowie 
kwietnia. 


++ 


ODPOWIEDZI | 


+++ 

Odległość 30 cm X 10 cm. (ok. 4 kg ząbków 
na 1 ar). Plantacje należy pleć i motyczkowac: 

Ob. Iskra Stanisław, pow. Kraśnik — skrz. 
poczt. Nr. 2. 

Proszę o podanie adresu firmy, która zakupu- 
je słomę i główki (omłocone) maku. 

ODPOWIEDŹ: Firmą chemiczna, która zaku- 
puje słomę i główki maku do dalszej przeróbki 
znajduje się w Kutnie. Adres: Motor Alkaloid, 
Kutno, ul. Sienkiewicza 25. 

Ob. Zygmunt Frejowski — wieś Sieńsko 一 
p-ta Nagłowice, pow. Jędrzejów. 

Krowa po każdym wypuszczeniu na dwór 
obgryza spróchniałe (drzewo. Zimą karmiona ko- 
niczyną i ziemniakami. Latem zieloną paszą. 
Czego jej brak? 

ODPOWIEDŹ: — Jeżeli krowa obgryza spró- 
chniałe drzewo to może tę być skutkiem zbyt 
małej ilości suchej substancji w paszy, a także 
za małej ilości soli mineralnych. 


STR. 408 


Radzimy zadawać krowie na noc słomy jarej. 
Dać do żłobu grudkę soli bydlęcej do lizanią i 
trochę posolonych otrąb ze szczyptą sproszko- 
wanej kredy. Jeżeli krowa jest zdrowa to ten 
nawyk nie powinien przedstawiać nic groźnego. 

Ob. Michał Blicharz — p-ta i wieś Księżpol. 
pow. Biłgoraj, woj. Lublin. * 

Czy są jakie «Instytucje, które się zajmują 
chmielarstwem, chciałbym bowiem tej sprawie 
się poświęcić. 

ODPOWIEDŹ: — O sprawach dotyczących 
chmielarstwa możecie się poinformować: 


jako ceniralu gospodarcza spółdzielni 
SPOŻYWCÓW 
rolniczo-handlowych 
mieczarsko-jajczarskich 
„Samopomocy Chłopskiej 


organizuje 


NAJKORZYSTNIEJSZĄ ， 
DLA WSI I MIASTA 


WYMIANĘ TOWAROWĄ 


11.— 


„CHŁOPSKA GOSPODARKA" 


CHŁOPSKA GOSPODARKA Nr. 


1. Zakład Doświadczalny Chmielarski — kier. 
dr Rogoziński przy Państw. Inst. Nauk Gosp. 
Wiejsk w Puławach: 

2. Związek Plantatorów Chmielu — przy Woj. 
Zarz. Związku Samop. Chłopskiej w Lublinie. 


OGŁOSZEENIE 


Wydział Nauki i Oświaty Rolniczej przy Zarządzie 
Wojewódzkim Związku Samopomocy Chłopskiej w Lu- 
blinie na województwo Lubelskie i Kieleckie ogłasza 
niniejszym ' konkurs na stanowisko Inspektora Do- 
świadczalnictwa na woj. Lubelskie i Kieleckie z sie- 
dzibą w Lublinie. 

Od kandydata wymagane jest: 

1) dyplom z ukończenia studiów wyższych, 

2) praktyka ogólna rolnicza i doświadczalna w Zx- 

kłaczie Doświadczalno - Rolniczym, 

3) Kilkuletnia praca w Zakładzie Doświadczalnym 

na stanowisku kierowniczym. 

Do powyższego stanowiska przywiązane jest uposa- 
żenie w VI-tym stopniu służbowym, wraz z dodatkiem 
rodzinnym oraz przy wyjazdach służbowych zwrot ko- 
sztów podróży i diety. : 

Obowiązuje 3-ch miesięczny okres próbny. 

Kurator Wydziału Nauki i Oświaty Rolniczej w Lu- 
blinie zastrzega sobie prawo wyboru kandydata. 

Oferty wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi od- 
pisami: świadectw i dyplomów nadsyłać pod adres: 
Lublin, 3-go Maja 20 — Wydział Nauki i Oświaty Rol- 
niczej Wojewódzkiego Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Termin nadsyłania ofert do dnia 15.X.1947 
roku. | 13.— 


Dnia 17 czerwca 1947 r. Sąd Okręgowy w Elblągu, 
jako rejestrowy, postanowił wpisać do rejestru spół- 
dzielni pod Nr. R.S. 1/45/46 następujące dane: W miej- 
sce Eugeniusza Sieczkowskiego, Michała Kowalewskie- 
go, Kazimierza Kamińskiego i Jana Sopotnickiego po- 
wołani zostali Go Zarządu Arcabowicz Józef, Olszewski ` 
Franciszek, Strąkowski Aleksander i Jasiński Józef. 12. 一 - 


SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
Centrala Warszawa, Emilii Pialer 25, (el 8-77-05 i 8-78-59 


Działy: zakupu i sprzedaży ow'ców 
zakupu i sp zedaży. wńrzyw ヽ 
zaop»trzenia wsi 


ul. Ko-zykowa 65 tel. 8-72-89, 
Magazyny Główna i Wydział Transportowy u`. Grz: bowska 38, 
Oddział we Wrocławiu, ul Kołlqłaja 15, tel. 6-73 


Poleca warzywa, owoce. kapustę kiszoną. ogórki kiszone 
i konserwowe w puszkach, pastę pomidorową 
w puszkach i inne przelwory. 10 $ 


WYCHODZI DWA RAZY W MIESIĄCU. 


Warunki prenumeraty: Półrocznie 120 zł., rocznie 200 zł. Wpłacać na konto P.K.O. Instytutu Nauki 
~ i Oświaty Rolniczej przy Zarządzie Gł. Zw. Sam. Chłop. Nr 1 — 1564 


Ceny ogłoszeń za tekstem 1/1 str. 一 30000 zł. 44 str. 一 20000 zł. */, str.—15000 zł. !/。 str.—10000 zł. !'/1, str.—6000 zł. 
W tekście i na okładce, prócz strony pierwszej, 1000/0 drożej. 
Zamówienia ogłoszeń: Administracja „Chłopskiej Gospodarki“ Warszawa, Starynkiewicza 7/9. 


Adres Redakcji 1 Administracji: Warszawa, Starynkiewicza 7/9. Instytut Nauki 1 Oświaty Rolniczej 
Wydawca: ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ. ーー 


Redaguje Kolegium: 
PROF. DR M. GÓRSKI, PROF. DR J. ROSTAFIŃSKI. INŻ. A. MAKAREWICZ. 


CENA NUMERU ZŁ. 15 
Nr. 730/47. Zakł. Graf. „Czytelnik“, Targowa 82. B-39301 
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GIEŁDA ZBOŻOWO—TOWAROWA 


Cena w złotych za 100 kg. 


Lublin. 
Pszenica nową — 3.600, żyto nowe — 2.300, 

jęczmień nowy — 2.400, browarniany — 3.000. 

owies nowy 一 2:600, mąka pszenna 80% 一 


6.000, mąka żytnia 90% — 3.200, otręby pszen- 
ne 80%/0 — 1.700, żytnie 一 1.400, kukurydziane 
— 1.700, kasza jęczmienna — 4.000, groch pol- 
ny — 3.800, fasola biała — 4.200, rzepak ozimy 
nowy — 11.500, rzepak jary — 10.000, siemię 
lniane — 15:000, siem'ę konopne 一 7.000, Inian- 
ka — 9.500, mak niebieski do siewu — 3.800, 


gorczyca — 7.500, koniczyna czerwona sur. — 
20.000, biała — 20.000, mskuch In'any 一 3:800, 
rzepakowy — 3.000, słoma pras. Zzvtm*^ 一 - 709, 


siano luzem — 1.100, ziemniaki jadalne — 625, 
przemysłowe — 575, kapustą I gat. 1.200, jabłka 
jadalne — 4.000, przemysłowe — 2.200. Ten- 
dencja ożywiona: 


Łódź. 
Pszenica nowa — 3.600, żyto nowe — 2 300, 
ieczmień nowy 一 2.400. owies nowy 一 - ana. 


mąka pszenna 80% 6.100. mąka żytnią 90% 一 
3.250, otręby pszenne 80 — 2.100, żytnie 一 
1.800, jęczmienne — 1.700, rzepak ozimy nowy 
一 10.500, jary — 9.00. siemię lniane — 16 000, 
makuch lniany — 3.900, rzepakowy — 2.800, sło- 
ma pras: żytnia — 800, siano Zw. prasowane 一 - 
1,000. ziemniaki jadalne — 625, przemysłowe— 


500, kapusta I gat. — 660. Tendencja spokojna: 


æ ーー 二 二 -一 


Azotniak 22,4 N. 

Saletrzak 20,5 N . 

Wapnamon 15,5 N 

Siarczan amonu 20,5 N . 

Saletra sodowa 155 N . 

Superfosfat 160/0 P+ O; . 

Superfosfat 180/0 P+ O; 

Mączka fosforytowa 330/0 P。 O oi 

Tomasyna 15/M0/o PO; nd yi 

Sól potasowa ca 400/0 KO . 

Sól potasowa ca 500/o KsO . . : 
Wapno nawozowe palone mielone 850/0 CaO . 
Miał wapienny przemielony ca 500/0 CaO . 
Miał wapienny odpadkowy ca 400/0 CaO . 
Kamień wapienny mielony ca 980/0 CaCO; . 


Sprzedaż nawozów rolnikom odbywa się za gotówkę 
po cenach jak wyżej, z tym warunkiem, że każdy rol- 
nik, który kupił w spółdzielni nawozy sztuczne: azoto- 
′ we, fosforowe, potasowe, podpisuje jednocześnie zoho- 
wiązanie na podstawie którego zobowiązuje się be2- 
względnie dostarczyć tejże spółdzielni najpóźniej do 
dnia 31. XII. b. r. zboże (żyto, owies lub jęczmień) wg 
relacji: 

za każde 100 kg. nawozów azotowych — 60 kg. 2 
lub owsa lub jęczmienia, 

za każde 100 kg nawozów fosforowych — 35 kg. żyta 
lub owsa lub jęczmienia, 

za każde 100 kg. nawozów potasowych 
lub owsa lub jęczmienia, 


40 zg. żyta 


Poznan. 

Pszenica nowa — 3.500, żyto nowe — 2.300, 
jęczmień nowy — 2.300, browarniany — 2.800, 
owies nówy — 2,200, proso grube — 3.000, mą- 
ka pszenna 80% — 5.300, mąka żytnia 90% 一 
2.800, otręby pszenne 80% 一 2.000, otręby żyt- 
nie 80 — 1.850, jęczmienne — 1.700, kasza 
jęczmienna 70% 一 3.500, groch Victoria 一 
4.800, rzepak ozimy nowy — 10.000, rzepak ja- 
ry nowy — 9.000, rzep'k letni — 9.000, siemię 
lniane — 15.000, Iniaka 一 8.500 msk niebies- 


ki do siewu — 20,000, gorczyca — 9.500, ma- 
kuch lniany — 3.700, rzepakowy 一 2.400, słoma . 
pras. żytnią 550, siano prasowane — 750 ziem- . 


niaki jadalne — 600, przemysłowe — 550. Ten- 
dencja spokojna. 


Kraków. 
Pszenicz nowa — 3.600, żyto nowe — 2.400. 
jęczmień nowy 一 2.400, owies nowy — 2300. 


mąka pszenna 80 — 5.934, mąka żytnia 90» 
一 3.483, otręby pszenne 80" — 2.150, otręby 
żytnie 一 1.800, jęczmienne — 1.850, kuikury- 
dziane 一 1.950, pecak — 4.312, groch Victoria 
— 5.700, fasola bisjfa 一 4.600, fasola kolorowa 
— 3900, wyka ozima — 6.300, rzepak ozimy 
— 10 000. rzepak jary 9.000, makuch kokosowy 
— 2.600, rzepakowy 2.400, słoma pras. żytnia 
— 800, siano zwykłe prasowane — 1.050, ziem- 
niaki jadalne — 625, ziemn ski przemysłowe 一 
975. Tendencja spokojna. 


CENY I WARUNKI SPRZEDAŻY NAWOZÓW SZTUCZNYCH. SEZON JESIENNY 1947 R. 


Według komunikatu „Społem”, oc dnia 1. VI. 1947 ři 
obowiązują dla rolników jednolite ceny nawozów 


sztucznych na terenie całej Polski, 
punktach sprzedaży, a mianowicie: 


na wszystkich 


zł. 1.635.— za 100 kg. łączniez opakowaniem 


» 1.730— , „, ， łączniez opakowaniem d 
» 1.295— „, „ » łącznie z opakowaniem 
» 1.575.— „ ,„  „ łącznie z opakowaniem 
) 1.925 .一 „, ，  „ łącznie z opakowaniem 
n 865.— „ „  „ łącznie z opakowaniem 
M 965.— „ „ .. łącznie z opakowaniem 
+. 745— „ „ ',„ łącznie z opakowaniem 
s 965.— „, „  „ łacznie z opakowaniem 
i- 955.— „o .. ..,. luzem 

m 117/5— ,. .. gw, luzem 
A 240.— .， „,  „ łącznie z opakowaniem 
T 100.— ,„ ,, ， luzem 
! 80— „ ,， „ luzem 
M 120— ,„ , „ luzem 


(Zboże może rolnik odstawić równocześnie przy za- 
kupie nawozów sztucznych, wówczas nie potrzebuje 
podpisywać zobowiązania). 


Za odstawione zboże rolnik otrzyma od spółdzielni 
zapłatę po cenie dnia dostawy według notowań Giełdy 
Zbożowo-Towarowej. 


Zakupione przez spółczielnię, w związku ze sprze- 
dażą nawozów sztucznych, zboże przeznacza się zgodnie 
z decyzją Władz do dyspozycji Funduszu Aprowizacyj- 
nego. 


Sprzedaż po innych cenach i na innych warunkach 
jest niedozwolona i karalna. 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 


TREŚĆ NU M ER U: 
T. Bołdyriw — DROGIE I TANIE PA- 
SZE Sr 


BIERUTA NA DOŻYNKACH 
W OPOLU : ; ć 


Dr M. Niklewski 一 JAK ZARADZIĆ 
BRAKOWI ŚCIÓŁKI 


Inż. J. Grzymała — PŁYTKIE PODO- 
RYWKI I GŁĘBOKIE ORKI w 
WALCE Z PERZEM : 


J. A. Góralczyk 一 PODNIEŚMY WY- 
DAJNOŚĆ KRÓW MLECZNYCH 


Inż. J Leszczyński — KOPCOWANIE 
ZIEMNIAKÓW 


Dr J. W. Żub ZNACZENIE GOS- 
PODARCZE RAKA ZIEMNIACZA- 
NEGO 


Prof. Dr W. Herman 
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— omawia podstawowe zagadnienia gospodarki planowej, ustroju 
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Inż. J. Skiendzielewski 一 PRZY GOTO- 
WANIE TYTONIU DO WYKUPU 


Inż. W. P. — POWSZECHNA OSWIA- 
TA ROLNICZA 


NAUKA ROLNICZA SZUKA SPO- 
SOBÓW WALKI ZE STONKĄ 
ZIEMNIACZANĄ 


RZADKI WYPADEK PŁODNOŚCI 


KLACZY 
KOMUNIKATY 
WYDAWNICTWA ROLNICZE 
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GIEŁDA ZBOZOWO-TOWAROWA — okładka 


66 

„Gospodarka Planowa gosp: darczego i polityki gospodarc:ei, 
/ > 

44 一 oświetla wszelkie przejawy życiu gospodarczego, 
„Gospodarka Planowa | 

gq — omawia aktualne zagadnienia gospodarstwa polskiego! i świa- 
x 44 一 analizuje problemy zwiqzcne z metodclogją i tech. iką pla- 

te — przedstawia posłępy sporządzenia i wio planów 
„Gospodarka Planowa'' or | | 

G d k PI 45 — : mawia zagadnieninia wszystkich sektorów gospodarczych: 

19 OSDO QrKa anowa publicznego, spółdzielczego i prywatnego. 


_ Adres Administracji: 


Adres Redakcji: Warszawa, ul. Senacka 3, telefon 89440 wew. 219 


Warszawo。 ul. Daszyńskiego 18, telefon 8-59-66, konto 


w P.K.O. 1.-4831 


Egzemplarze okazowe næ żądanie 


dodatki: 


„Toblice Słałysłyczne Instytutu Gospodarstwa Narodowego" 一 miesięcznik. 


Do „Gospodarki Planowej' sq załączone następujące „Przegląd Bibliograficzny Czasopism 


Gospodarczych“ 一 miesięcznik, 


„Biuletyn Instytutu Gospodarstwa Narodowego“ 一 kwartalnik i inne prace Instytutu Gospodarstwa Narodowego. 


